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Pewna dobrze znana firma wzbudza ogól- 
ne zaciekawienie nowym i oryginalnym, 
lecz bardzo kosztownym sposobem rekla- 
my — zupełnie bezpłatnem ofiarowaniem 
książki. Tę małą, ładnie ilustrowaną książ- 
kę,, otrzymać może pocztą od- Psy- 


chologicznego Wydawnictwa każdy, kto 
tylko się zwróci piśmiennie po nią do po- | 


wyższej firmy. SE | 
Tytuł tej oryginalnej broszury — „Nasza 
siła wewnętrzna”; na treść jej składają się 
wysoce ciekawe spostrzeżenia o zarzuco- 
nych badaniach naukowych nad kwestją 
magnetyzmu osobistego czyli przyciągają- 


cej mocy charakteru, oraz o wzmocnieniu 
RAGE | 


- pamięci. 
Broszura ta rozpatruje też i zastosowa- 
nie oraz przemiany siły fizycznej w psy- 
chiczną, s 


Zadaniem wydawcy jest obudzić zainte- 


resowanie do popularnych współczesnych 


dzieł psychologicznych odpowiedzią na na- 
stępujące i podobne im pytania:: RE 

Lzy rzeczywiście istnieje. droga, dzięki 
której można zdobyć dobrą pamięć i ma- 
gnetyzm osobisty? Czy można niezwłocznie 
się nim posiłkować? Czy. rzeczywiście 
można tym sposobem osiągnąć zadowole- 
"nie, szczęście i powodzenie? W jaki spo- 
sób została wyjaśniona tajemnica magne- 
tyzmu osobistego? Czy. magnetyzm ma ja- 
kikołwiek związek z hypnotyzmem i me- 
smeryzmem, czy też stanowi sąmodzielne 
zjawisko duchowe? „Czy zmieni on nasze 
uczucia? Czy istnieje prawo prądów du- 
chowych! Kw, 


AEE TE 


| Kalendarzyk tygodniowy: | 


family, pogł 


ul. Przejazd Ak 8. 


-- lastuqującj na szczególną uwage 


| ekonomiczny, syoraazay 1! 


? 


ierat ionan 


Piatek, dnia 4 grudnia 1908 roku. 
Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Ni 23; w Pabianicach u p. Teodora Minze 
» w Zgierzu, w aptece p. Patka; w Tomaszowie u p. Teodora Hilla. 


zna- 


_ Wskazuje ona najlepszą drogę ku grun- 
townemu badaniu tych przedmiotów bądź 
dla osobistego zadowolenia, bądź w. celach 
praktycznych. 
- Skieruje ona waszą uwagę na nowe i ory- 
ginalne metody opanowywania wszystkich 
moralnych wzruszeń jako to: nagły strach, 
przygnębienie, smutek, trema i t. p. 
zytelnik łatwo zrozumie, że na taką 


książkę, zwłaszcza bezpłatną, rozjaśniającą 


tak niezmiernie ciekawe sprawy, popyt 
wzrastać będzie szybko i stale, a przeto 
zapasy tej broszury prędko się wyczerpią. 
Kto pragnie otrzymać egzemplarz broszu- 
ry „Naszą siła wewnętrzna* niechaj się zwró- 


ci pod adresem: 


Psychologiczne Wydawnictwo, 
Warszawa, Wierzbowa 8. 
Pasaż Ni 124. 


Nazwisko i adres należy pisać wyraźnie. 

Najuprzejmiej prosimy o przysłanie sie- 
dmiokopiejkowej marki na przesyłkę, © 

Ponieważ książka ta posiada ogromną 
wagę dla wielu osób, prosimy z przyczyn 
zupełnie zrozumiałych, ażeby zwracał się 
po nią tylko ten, kogo kwestye te intere- 


« 


sują szczerze, 


ey po 1/, kop.) 


-© Od dnia 4-90 grudnia r. b. 
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Najmniejsze ogłoszenie 20 kop i 
gsiąca egzemplarzy, ARTYKUŁY bəz oznaczenia honoraryum Redskcyą uważa 


as 


| 


| Eulegiusz, który w długiej 
I puje w i 
į twierdząc, że zwalczają one socyalizm, skutecznie 
4 bronią ludności rusińskiej przed katolicyzmem 
{i _ polonizacyą. | 
| Znaczenie nadaje szkołom cerkiewnym w Chełm- 


| 


íl 


i 


i 
| 
: 


f 


+ podpisany przez 


j ustawy Banku włościańskie, 


wnym wypowiedział. Maslennikow. 


| mówi, iż z zasadniczego 
| sprawa oświaty ludowej powinna znajdować się 
| w rękach samorządnych instytucyi pod dozorem. 
j państwa. Szkeła państwowa powinna być jedna. 
| Wyznaniowe wykształcenie powinno być | 
| dzone wyłącznie kosztem tych osób, które, nale- 
j żąc do 
| na siebie sprawę wychowania w tym duchu. 


I TE A TE A PO pa 


mm 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane”* na 1-szej stroniecy 50 kop. za wiesz, Zwyczejńe ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsc» 
Mate cgłószenia po 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pra. 

78 wiersz petitowy Za dołączenie prospektów 6 rub. od. 
za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. | 


Reklamy i Nekrologi 


Kosmetycznego. 223 


Duma 


państwowa. 


Posiedzenie siedemnaste. | 
Petersburg, d. 2-go grudnia., 

Odeczytano spis spraw bieżących między. in- 
nemi wniosek podpisany przez 32 posłów o or- 
ganizacyę  miejscęwego dzie 
puwazwasczi o prds g wy 
posłó 


| go. A 
Na porządku dziennym w dalszym ciągu 


| dyskusya nad wnioskiem o przeznaczeniu ze skar- 
| bu rb. 4,003,740 na. powiększenie wynagrodzenia 
į nauczycielom w szkołach cerkiewno-paralialnych 
oraz urządzenie i otwarcie nowych takich szkół. 


Głos zabiera biskup prawosławny cholmski 
swej mowie wystę- 


obronie szkół cerkiowno. parafialnych, 


Oczywiście mówca największe 


szczyźnie, dzięki którym ludność poznała dopie- 
ro w sobie ducha rosyjskiego. Eulogiusz kończy 


: swoją mowę odczytaniem formuly, zaproponowa- 
nej przez prawicę, domagającej się oddania pro- 
t jektu do 


= komisyi 
opracowania. ; 

Mowę skierowaną przeciw szkołom  cerkie- 
: WI Mówca tea 
twierdzi, iż szkoły cerkiewne nie mają za. sobą. 


oświatowej w eelu bliższego 


į żadnych zasług ani tradycyi, gdyż powstały. one 
| na mocy prawa Z r. 1884 i są najczystszym pro- 
j duktem reakcyj, obcym duchowi narodu. | 


Po przerwie zabiera głos Dymsza, który 


punktu widzenia cata 


prowa- 
pewnego wyznania, biorą jednocześnie 


W końcu mówca czyni uwagę, iż wykazane 


* przez biskupa Kulogiusza zadania szkoły -cerkie- 


wnej w Chełmszczyźnie świadczą, iż szkoła ta 
wyszła poza granice szkoły w yznaniowej, która 
propagandy politycznej prowadzić nie powinna, 
Hr. Uwarow jest zwolennikiem szkół cerkie-- 
wno-parafialnych, lecz utrzymywanych kosztem. 
duchowieństwa. - A eż 
_ Kapustin reasumujac treść dzskusyj, popiera 
wniosek komisyi, aby projekt ten oddać komisyj 
do spraw. oświaty ludowej celem opracowania 
szczegółowego, 


5.. bai tmas > 
CRTR, rne oE 


Takfetow oświadcza, iż frakcya muzulmań- 
ska wstrzymuje się od głosowania. 

Łukaszin w imieniu 53 włościan, zasiadają- 
tych w Dumie, bez różnicy stronnictw, oświad- 
cza, iż grupa ta będzie głosowała przeciw wnio- 
skowi, gdyż włościanie są przeciwnikami 
cerkiewno- -parafialnych. 

Przy głosowaniu 179 głosami przeciw 120 


„e mpana 


przyznano kredyt rb. 4,003,740 na rzecz szkół : 


cerkiewno-parafjalnych, projekt przesłano komisyi 
i przyjęto zaproponowaną przez prawicę formułę 
przejścia do porządku dziennego. 


szkół 
* zamknięcie w domu areszianckim na 3 lata. (Bra 


Na porządku dziennym wniosek udzielenia ` 


jednorazowej zapomogi na cele oświaty ludowej. 
Referuje wniosek Kowalewskij, który wska- 
zuje, iż od 1905roku 10,500 szkół nie ma swoich 


budowli, należy temu zaradzić, minisieryum oświa- . 
? y ? 


ty żąda na cel powyższy 400 milionów, które przy 
wprowadzeniu powszechnego nauczania są konie- 
czne na zaopatrzenie szkół we własne pomieszcze- 
nia. W końcu referent wyraża życzenie posly- 
szenia wyjaśnień ze strony ministeryum SR 
co w tym kierunku uczyniło. 


 Wieominister oświaty Jeorgiewskij w imieniu 
ministeryum dziękuje Dumie za gorliwe popiera- 


nie spraw oświaty. Ministeryum żąda na cele 
budowlane tylko miliona rubli, gdyż stosuje się 
do stanu budżetowego, lecz jednocześnie zajęło 
się organizacyą funduszu budżetowego, który bę- 


dzie zasilany: z resztek budżetu ministeryalnego.. 
Projekt ten będzie wniesiony niezadługo do Dumy. 
kredyt: 


„Gdy owycz rpał się szereg mówców, 
w ilości 6 milionów na e oświaty przyznano 


i projekt cały przesłano do  komisyi oświaty 
w celu bliższego GE 
Na porządku dziennym wniosek, podpisany ; 


przez. T7 posłów o wprowadzenie samorządu ziem- 
skiego w okręgu kozaków dońskich. 

Przemawia naczelnik głównego zarządu woj- 
ska. kozackiego, oświadczając, iż miuisteryum 
wojny nie ma nie przeciw wprowadzeniu ziemstwa 
nad Donem i nawet samo pragnie wprowadzić 
ziemstwa w okręgach kozaków kaukaskich i asira- 
chańskich. 

'Po kilku jeszcza, przemósyjeniach Duma przy- 
jota wniosek, oświadzjzaj gey, 


desiano do komisyi do spraw- samorządu. 
- Karaułow żądał żiemstów w. Syberyi. | 


-Predkaln w imieniu socyalistów żąda wpro- : 
DA ; 


wadzenia samorządu na wszystkich kresach, 
Kaukazie, Syberyi, w Polsce i w kraja nadbal- 
tyckim. 

Po długich: rozprawach, 


miarkowana prawica ządała odesłania wniosku. 
do komisji, „Duma uznała wprowadzenie zienst wa. | 


na Syberyi ża pożądane. 
pe Taki sam wniosek uchwalono co do gub. ar- 
changielskiej. 


Posiedzumie esiśmnasie, 


Wiceminister spraw wewnętrznych Makarow 


odpowiada na interpelację październikowców 
w. sprawie nadużyc. ochrony wileńskiej. Mówca 
odpiera zarzuty, jakoby władze minisieryalne wie- 
działy o tych nadużyciach, i zaprzecza, jakoby 
ministeryum spraw wewnętrznych wywierało jaki- 
kólwiek wpływ na wyrok sądu wojennego w Wil- 
nie. 
żadnej podstawy, i cała interpelacya nie wytrzy- 
muje krytyki. 
nadużycia sąd miał głównie na uwadze zeznania 
niejakiego Grama, lecz któż to jest ów Gram? 
Przedewszystkiem żyd, dalej zawodowy kontra- 
bandzista i właściciel domu publicznego. 


Głosy na lewicy: Ładnych Eron e macie 
urzędników! - 
__ Wiceminister. To nie nasi pre ownicy, do- 


wiodę tego. Ujęto owego Grama przy przewoże - 

nia broni i wydawnictw rewolucyjnych. Broniąc 
się, oświadczył, iż jest agentem ochróny. Oczy- 
wiście uwierzono i sędzia śledczy puścił gó na 
wolność, Gram uciekł i znajduje się już w Ame- 


ryce. Na tem opiera się oskarżenie. "Miaisteryum: 


w tej- sprawie - korespońdowało z móinistoryum 
wojny, protestując przeciw zaniechaniu śledzówa, 
z czego możnaby sądzić, iż postępowania ochro. 
ny wileńskiej było nielegalne. Zresztą, jeżeli Du~ 


ma chee wiedzieć, jak ministeryum za patrywałoby | 


się na podobne fakty, to wiceminister oświadcza, 
iż wszelka prowokacya jest. godna. potępienia i 
nie” wolno jej używać nawet 
z rewolucją, gdyż. stanowi 


że byleby (pożądane 
wprowadzenie ziemst%a nad. Donem, i wniosek 0- 


"wśród których n- | 


Zarzuty, czynione z tego względu, nie mają 


W procesie wileńskim o rzeczone 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 4 grudnia 1908 r. 


dla każdego szaującogo się człowieka. | 
tej zasady ministeryum surowo karze wszelkie 


czyny prowokacyjne, a gdy jeden z kierowników 


śledczych na: kresach za ladnich dopuścił się 
prowokacji, wytoczono mu proces i sąd. wojen- 
ny skazał go na pozbawienie wszystkich pow. i 


wo i oklaski na prawicy i centrum). 
Milukow powiada, iż ta część mowy, w któ- 
rej wiceminister kategorycznie przyrzeka, iż nie 


W myśl . 


dopuści do jakiejkolwiek prowokacji, eałkowicie ` 


50 zadawala, 
mie, nie są wystarczająca, 


wyjaśnienia wszakże udzielone Du- 
wiceminister bowiem 


p przemilcza, iż straż. pograniczna dostała łapówkę 


„ noj; której samowoóla pociąga za sobą powszechną - 
- dezorganizacyę. 


Nea | oaen 


jako środka walki. 


występek wstrętny  wychedzenie we 


. zmiażdżona argumentami 
„du, że samo imię  Stołypina, 
i ministeryum spraw wewnętrznych, stanowi dosta-. 


ochrony i ich dzi 


z faktami ani w przeszłości, 


ców oświadęza, 


"To nie prawda! 
'świadezeniem wiceministra, 
zuje się z temi czynami. 

formułę: następującą: <Ze względu na kategorycz- 
ne oświadczenie przedstawiciela rządu, że fakta 
"w rodzaju przytoczonych w interpelacji 


' rząd przedsięweżrnie . 


i przepuściła kontrabandę, a dopiero list z de- 
partamentu policyi sprawił magiczną przemianę. 
Wieeminister mówi, że Gram jest żydem i wla- 
ścicielem domu publicznego, lecz nie bierze na 


uwagę, że był agentem ochrony. Rozważając dal- 


szy przebieg procesu, Milukow dochodzi do wnio- 


: sku, że odpowiedź rządu nie jest zadowalająca. ' 


Zamysłowskij dowodzi, że oskarżenia te u- 


traciły podstawę z chwila, gdy ówczedni kierow= 
nicy policyi, Łopuchin i Urusow, przeszli do sze- 
'regów kadeckich. Dalsze wywody Zam ysłowskie- 
interpelacya jest. 
rzą- 


że cała - 
przedstawiciela 
stojącego na czele 


go zdążają do tego, 


teczną gwarancyę, iż rząd nie zezwoli na żadne 


'prowokacye. Mówga proponuje formułę przejścia 
"do porządku dziennego, calkowicie solidaryzującą 
, się Z poglądami rządu. 


Po przerwie zabrał głos Puriszkiewiez, któ- 


'ry mowę swą poświęca głównie napaściom na 


kadetów. 


Nisselowicz uważa za swój obowiązek oświad= 
czyć, iż z chwilą, gdy przedstawiciel iministeryuta 
„w calej tej historyi twierdzi, 
' łącznie żyd, 
': prezentania rządu na mównicy. 


to taki spósób. zachowania się re- 


jest niedopuszezalcj. OPER, W centrum i na 
lewicy). 
Bułat: Dopókł istuiejący system wydziałów 


ność . będą istniały, 


lewica w Dumie, która przyszła tu bronić intere= 


sów ladu., (Straszliwy hałas zagłusza dalsze slo 
"wa MÓWCY, poczem ten schodzi z: katedry.) 


Gegeczkori mówi, iż oświadozenia wicemini- 
Stra, iż prowokacje sa niemożliwe, niezgodne są 
ani w teraźniejszo - 
ści. Caly system rządowy jest jedną prowokacją, 


|) Następnie mówca odczytuje projekt formuły.. 
(Wrzaski prawicy - „zupelnie: . zagluszają słowa 
i: mówcy. ) | 


- Baron Meyenderff w imieniu październikow- 
że że słów wiceministra okazuje 
Się, iż w wydziałach ochrony nie wszystko je- 
dnak dzieje się pomyślnie (krzyki na prawicy). 


że rząd nie solidary= 
"Proponuje więc mówca 


są nie- 

wyrażając przekonanie, iż 
energiczne środki: w celu 
rzeczywistego zapobieżenia możliwym nadużyćiom 
i dokona reorganizacyi policji, przechodzi do pe- 
rządku dziennego.» 


dopuszczalne, Duma, . 


Bobianskij proponuje inną formułę, wyraźnie z 


poiępiającą ustrój i. procedurę policyi politycz - 
(Dalsze slowa zagłusza hałas 
prawicy.) 

„ Jeszcze jedną formułę wnosi grupa pracy 
z wyrażeniem potępienia dla rządu. 

Formuły socyalnych demokratów, kadetów i 


'grupy praćy odrzucono. Z formułą październikow- 


ców głosowały 174 osoby przeciw 169. 

Puriszkiewiez wyraża przekonanie, 
omyłka w głosowaniu. 

Prezes proponuje oddać pod głosowanie for= 
muię prawicy.. (Okrzyki, protesty. 
przemoc! wychodzimy! nie chcemy głosówaćl) 

Zamysłowskij zapytuje z ironią centrum: dla- 
czego nio zgadza się na sprawdzenie głosów? 
Czy. boi się zostać w mniejszości? 

Gegeczkori przyłącza się do żądania Zamy- 
stowskiego, jak również Niektásow w:imieniu Kas 
detów prosi o o: głosów. 

Prezes zarządza Sprawdzanie 

(EM przeciwległe, 


że zaszła 


głosów przez 


iż winien jest wy- 


parlamentarnej 


dopóty. 


Należy się: jednak zadowolić 0-- 


MW.ołają: To. 


ZST a PARAWAN OW ARROW. p AM WA WCC 


mmeh nit 


się na łamach „Rozwoju“ 
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Wynik sprawdzania wskazuje: za formułą 
październikowców 175 głosów, przeciw 167. For- 
iduię przyjęto ostatecznie. 


Szkoła | Rzemiosł. 


Jedną Z A sód polskich 
w Łodzi, powstaią w dobie, kiedy o reformie szkol- 


nictwa myśleć jeszcze było niepodobna, jest bez- 


wątpienia szkoła rzemiosł przy ul. Wodnej, ufun- 


'dowana z ofiarności publicznej mieszkańców Łodzi 


pod protektoratem chrześciańskiego Towarzystwa 
dobroczynności. 

Myśl powołania uczelni R do życia zrodziła 
w „Kronice tygodnio- 
wej*:naszego pisma i odrazi znalazła sympatycz- 
ny oddźwięk. W naszej redakcyi przy pomocy lu- 
dzi dobrej woli, szeroko pojmujących swoje obo- 
wiązki obywatelskie, mio: "ta przyoblekała się 
w kształty realne. | 

Trudne. były zaczątki nówaj uczelni, dźwiga- 


„nej w czasach, kiedy inicyatywa prywatna W Zza- 


kładaniu szkół źle była widzianą 1 mnogie napo- 


j tykano trudności: przy jej realizowanim, ale czegoż 


nie zmoże energia, dobra wola i serdeczne umi- 
lowanie dobra publicznego. 

Z dumą też inicyatorzy SÓW rzemiosł spo- 
glądać mogą na gmach przy uliey Wodnej, jako 
na widomy wyraz ich obywatelskiej myśli i szla- 
chetnych usiłowań, wcielonej początkowo w czyn 
w skromnych izdebkach przy ulicy Smugowej, a 
dziś rozwiniętej już w typ uczelni, może najbar- 
dziej pożądany dla naszęgo kraju, dla którego 
racyonalny rozkwit jego rzemiosł i przemysłu jest 
podstawą przyszłego rozwoju ekonomicznego, tej 
kardynalnej podstawy nowożytnych społeczeństw. | 

Oświecony i zawodowo wykształcony rzemie- 
ślnik polski, oświecony i do pracy swej zawodo- 


"wo uzdolniony polski robotnik fabryczny, to naj- 


dzielniejszy, czynnik naszego odrodzenia, najsku- 
teczniej pracujący ag itator w sprawie zdemokra- 


tyzówania społeczeństwa, bez. czego niepodobna 
„wytworzyć jednolity 20. 
"zbiorowa dążyłyby: Z wi 


łe kiórego myśl i idea 
okami powodzenia po ra~ 
cyonalnie pojętej drodże postępu, mnożąc w spo- 
łeczeństwie sily twórcze, zdolne budować, a nie 
niszczyć, 

W _ tem „oświetleniu ależ: już cuyba 
będzie gromadzenie innych dowodów, przemawia 
jących na korzyść gorliwego popierania Szkoły 
Rzemiosł przy. ulicy Wodnej, która z małych po- 
czątków rozwija się coraz pomyślniej i bardziej 
celowo. . 

Obecnie ruchliwy i energiczny Zarząd Szko= 
ly zreformował ją poniekąd zasadniczo, mianowi- 
tie rozdzielił naukę teoretyczną od. praktycznej 
w ten sposób, że wychowańcy szkoły dopiero po 
ukończeniu nauk teoretycznych . przechodzą do 
zajęć praktycznych, okazało się bowiem w pra- 
ktyce, że wstępujący do oddziałów początkowych 
wychowańcy szkoły. są jeszcze za mali i za sla- 
bo rozwinięci fizyczhie, by ż „pożytkiem uczyć się 


mogli rzemiosła praktycznie. 


Początkowo istniał przy Szkole Rzemiosł 
jedynie warsztat ślusarski, kształcący jej wycho- 
wańców w tem rzemiośle; później zaprowadzono 
warsztat naukowy stolarski a w roku bieżącym 
otworzono praktyczną naukę przędzalnictwa. 

Komplet tak zwany szkolny, warsztatów 
przędzalniczych Szkoła otrzymała w darze od fir- 
my angielskiej jeszcze przed paru laty. 

"Z różnych atoli przeszkód na razie niemoż- 
liwych do zwałczenia, zaprowadzenie natki przę- 
dzalnictwa uległo zwłoce. Teraz wszelako pod 
kierunkiem specyalnego instruktora oddział ten 
jest już czynnym, lecz brak mu dostatecznej ilo- 
ści uczniów, pomimo, iż obecnie szkoła rzemiosł 
liczy przeszło 300 wychowańców. Większość ich 
zapełniła warsztaty ślusarski i stolarski, inni są 
jeszcze zbyt mali, lub też nie pokończyli dotąd 
kursów teoretycznych. 

Pożądanem . byłoby wielce, aby na oddział. 
przędzaluiczy. szapisywali się kandydaci z poza 
sżkoły, naturalnie tacy tylko, którży ukończyli 
szkolę miejską lub posiadają odpowiednie jej wy- 
kształcenie. Jest to galężź przemysłu fabryczne- 
go dość zyskówna, a w każdym rażie zapewnia- 
jąca dostatni kawałek chleba, bezpośrednio po 
ukończenia szkóły, bo fabrykanci tutejsi nader 


„chętnie. przyjmują do swoich fabryk wychowań- 


- Gów . szkoly, chętniej niż innych, bo są oni już 
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do pewnego stopnia uzdolnieni w swym zawo 
dzie. l 3 CIE 
Dla młodzieży ubogiej, która nie ma wido- 
ków zdobycia zbyt kosztownego wyższego wy- 
kształcenia i poprzestaje zazwyczaj na paru tyl- 
ko klasach szkół średnich, maożąc zastępy pół- 


inteligentnego proletaryatu, gotowego jąć się każ-. 


dej pracy, a w istocie do żadnej należycie nie- 
przygotowanego, oddział przędzalniczy może przy- 


nieść poważne korzyści, bo bądź eo bądź daje 


jej w rękę zawód chlebodajny, w którym przy 
dobrej woli i chęci dalej kształcić się mo- 
że, by dojść do udoskonalenia, zapewniającego 
jej wybitniejsze miejsce w hierarhii armii fa- 
brycznej. Ba mó 

Warsztat ślusarski, który wydał już spory 
zastęp uzdolnionych rzemieślników, rozwija się 
coraz prawidłowiej pod kierunkiem instruktora, 
sprowadzonego z najlepszej w tym rodzaju szko- 


ły w Świątnikach. Niebawem przybędzie też do. 


warsztatu ślusarskiego i drugi instruktor ze szko- 
ły zawodowej w Pradze Czeskiej. 

Cicha a tak bardzo owocna praca Zarządu 
szkoły rzemiosł, dźwigająca tą uczelnię coraz to 
wyżej i rozszerzająca zakres jej działania, ze 
wszech miar zasługuje na gorliwe poparcie, nie- 
tylko w kierunku zapewnienia szkole dostatecz - 
nej ilości wychowańców, ale i w celu mnożenia 
jej funduszów, przez zapisywanie się na człon- 


ków-opiekunów szkoły i dobrowolne ofiary na 


rzecz tej tak wielce pożytecznej instytucji. 


WSZERZ NWZA PARE EW EREOCŃĄ 


-Æ prasy polskiej, 


„Głos warszawski" pomieścił następujący ar- 
tykuł p. t „Upadek socyalizmu w Polsce': 

Jesteśmy na ziemiach polskich świadkami 
zjawiska, zasługującego ze wszech miar na bliż- 
sze zbadanie. Zjawiskiem tem jest upadek ru- 
chu socyalistycznego, stopniowe jego zanikanie, 
zarówno. w Królestwie. Polskiem, jak i w. innych 
dzielnicaeh polskich. W dzielnicy naszej upadek 


ten, po dobie krótkotrwałych. tryumfów, silniej. 


się zaznacza, aniżeli w zaborze pruskim, na Slą- 


sku i w Galicyi, niemniej jednak upadek ten, stop- 


"niowe usuwanie się gruntu z pod kierunków šo- 
cyalistyeznych objawia się wszędzie, gdzie ludnośs 
polska przebywa i pracuje. | T? 
Sądzimy, że fakt ten jest nietylko rezulta- 
tem błędów, popelnionych przez socyalistów w do- 
bie „rewolucyi* rosyjskiej, lecz, że posiada on 
przyczyny znacznie glębsze, o wiele donioślejsze, 
aniżeli zmienne koleje chwilowych taktycznych 
niepowodzeń. Zdaje nam się, że upadek socya- 
lizmu, jakiego jesteśmy świadkami, nie tkwi w je- 
go błędach taktycznych, lecz -w tem, że obudzona 
do świadomości społecznej- warstwa robotnióza 
polska, zdrowym , swym instynktem narodowym 
odczuwa, iż ideał międzynarodowego. socyalizmu 
w samej swej istocie przeczy wszystkim najszla- 
chetniejszym ideałom politycznym i społecznym, 
jakie się w niej do życia. budzą >. 
Na tem, właśnie polega  glębsze znaczenie 
upadku. socyalizmu w Polsce, Wszak nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że ruch soefgalistyczny, 
szczególniej w naszej dzielnicy, dał warstwie ro- 
botniczej cały szereg niezmiernie doniosłych zdo- 
'byczy; że przede wszystkiem obudził on z wieko- 
wego uśpienia tysiące robotników, dał im świado» 
mośe swego położenia, podniósł ich..sianowisko 
w społeczeństwie. i ich samowiedzą, A. jednak 
robotnik polski odwraca się od socjalizmu, nie- 


pomny usług, jakie mu ten ruch oddał W Kró- ! 
lestwie Polskiemna gruzach socyalizmu wyrósł na- 


rodowy. ruch robotniczy, wyrosły „ polskie'* związ- 
ki zawodowe, wyrosły stowarzyszenia. demokraty- 
ezno-chrześcijańskie. Wszystkie one liczą w swych 
szeregach ogromne rzesze, do niedawna ślepo so- 


cyalizmowi oddane, wszystkie one, mimo nieżli- 


czonych przeszkód, rozwijają się i eoraz nowych 
zyskują zwolenników, — jedynie tylko ruch so- 
cyalistyczny chyli się ku upadkowi i coraz więk- 


szy obraz rozkładu przedstawia. , 

Niemniej widocznym jest zanik ruchu socya- 
listycznego w zaborze pruskim. Mimo potężnej 
opieki, moralnej i materyałnej, ze strony socyai- 
nej demókracyt niemieckiej, mimo. ogromnej ofiar- 
nosci osobistej, 0d lat dziesiątków przez: kierow- 
ników polskiego socyalizmu w Prusach wykazy- 


niczej nie było. 


ką, w skutki doniosłą naukę. 
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nei 


kowania klasowego, jakie naprz. na Górnym Szlą- 


` sku od niepamiętnych trwa czasów, socyaliści pol- 


scy stanowią na ziemiach polskich państwa nie- 
mieckiego nieliczną garstkę, coraz mniejszą rolę 
w tamtejszem życiu społecznem odgrywającą. Nie- 
dawno odbyty zjazd polskich socyalistów w Po- 
znańskiem odtworzył w całej pełni zupełne ban- 
kructwo ruchu socyalństycznego w zaborze pru- 
skim; nie mniejszą melancholią tchną sprawozda- 
nia z „postępów* tego ruchu, udzielane na kon- 
gresach niemieckiej socyalnej demokracji. 
Jednocześnie z tem wzrasta jednak na tych 
ziemiach ruch robotniczy wśród ludności polskiej. 
Świeżo nastąpiło połączenie wielkiej organizacji 
zawodowej robotników połskich w Westfalii t. zw. 
„Zjednoczenia zawodowego polskiego* z „Polskim 


„związkiem zawodowym* w Poznańskiem, — i obie 


te organizacye wykazują cały wzrost. Wzrasta 
również polska organizacya robotnicza na Górnym 
Szląsku, wzrastają też tamtejsze organizacye chrze- 
ściańsko- robotnicze. Jeden tylko socgalizm wiedzie 
żywot suchotniczy, aczkolwiek nie podlega on tym 
prześladowaniom, jakie padają na wyłącznie pol- 
skie organizacye roboinicze. P 

Podobne zjawisko spostrzegamy w Galicyi, 
gdzie do niedawna, oprócz organizacji socgali. 
stycznych, żadnych innych wśród warstwy robot- 
Obecnie rozwijają się organiza- 
cye robotnicze, na zasadach demokratyczno-naro- 
dowych oparte, rozwijają się związki katolickie, 
jedne tylko organizacye socyalistyczne upadają, 
a w najlepszym wypadku pozostają w dotychcza- 
sowej sile. | 

Całokształt wyżej nakreślonych faktów musi 
wiele dawać do myślenia. I to bynajmniej nie ze 
stanowiska partyjnego, a z punktu widzenia naj- 
glębszych dążeń narodowych. Fakt upadku socya- 
lizmu w dobie, gdy, zewnętrzną tylko sądzony 
miarą, winien on był zdobyć sobie raczej wdzięcz- 
ność za osiągnięte przy jego pomocy zdobycze ma- 
teryalne, stanowić musi dla narodu naszego wiel- 


Robotnik polski wykazał, że z chwilą, gdy 


„rozwój jego duchowy się podnosi, gdy następuje 
' kres ciemnocie i zaślepieńiu, gdy ukazywać się 
przed nim poczynają rozleglejsze horyzonty, z chwi- 


lą tą zaczynają się w nim budzić utajone poprzed- 
nie dążenia.i instynkty narodowe, prowadzące go. 
ku hasłom i programom, wręcz sprzecznym z ha~ 
slami i programami międzynarodowemi. Ten pro- 
ces budzenia się duszy narodowej może ulegać pe- 
wnym z początku wahaniom, lecz zawsze się w koń- 
cu staje jasnem i dokładnem zrozumienie faktu, 
że socyalizm, gardzący ideałami, na poczuciu na- 
rodowem opartemi, nie może się stać kierownikiem 
ludu polskiego, PRESJĘ | 
„I to jest trgumfem „idoi polskiej wobec prą- 
dów międzynarodowych, o czem w swem proro- 


-czem dziele tyle wielkich prawd powiedział ś. p. 
Stanisław Szczepanowski, ów pierwszy istotnie | 
głęboki krytyk socyalizmu w Polsce. Ten tryumf. 


idei polskiej wśród warstwy robotniczej, tak z na- 
tury, swej podatnej hasiom walki klasowej, tak 
glęboko w kraju naszym uposledzonej, tak mało 
kulturalnej, tak mało oswojonej z ideologią ży- 


cia narodowego-—to zaiste zjawisko, nak którem 


nasze warstwy inteligentne i posiadające zastano- 


wić się winny. Dotyczy to szezególniej inteligen- 
cyi w naszej dzielnicy, a Zwłaszcza inteligencyi: 


miejskiej, z dnia na dzień bardziej zmateryalizo- 
wanej, z dnia na dzień przekładającej zyski pie- 
niężne i najpierwotniejszą chęć użycia nad jaką- 
kolwiek ofiarę, złożona ideałom bytu narodowego. 
W dobie, gdy klasy mieszczańskie narodu nasze- 
go nie znają kresu w swych za złotem runem po- 
goniach, gdy jednostki ofiarne stają się w tej 
sferze coraz mniej licznemi,. a; wszelki cenzus wy- 
magań narodowych co chwila bywa obalaay,—w 
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dobie tej pocieszać musi każdego, upadek ducha ` 


narodowego odczuwającego obywatela kraju, prze- 


świadczenie, że warstwy niższe, do niedawna od 
wszelkiego życia zbiorowego usunięte, umieją w 


swym stopniowym rozwoju wyżwalac się z wszel-- 


kiego kosmopolityzmu, z wszelkiej zatraty dążeń 


| narodowych. 


_ linna jeszeze nasuwa się uwaga: oto robo- 
tnik polski nie byłby się rzucił w odmęty socya- 
lizmu, gdyby się inteligencya polska umiała była 


przed tym socyalizmem obronić. Gdyby ta war- 
-stwa w pierwszej dobie „rewolucyi” mężnie i 0- 
twarcie wykazała ludowi pracującemu zasadniczą 


sprzeczńość pomiędzy socyalizmem i dążeniami 


narcdowemi, wówczas nie byłby kraj: nasz tylu 


wanej, mimo wysoce posuniętego procesu zróżniez- ulegl wstrząśnieniom, jakie nań spadły. Niechaj 


ZA 


udzialem w jej występkach.  ; 


liczyć sami jego twórcy*. 


wych i wprowadzenia 


| d.), 


rabunku, 


ny, nie miał prawa wychodzić, 


8 
więc fakt upadku socyalizmu w Poisce bize dla 
nas i otuchą i ostrzeżeniem. Otuehą, 5 <: owy 
instynkt narodowy nawet w najgorszycu ootan- 


kach staje się ostatecznym zwycięztą i oston 
lepszej przyszłości. OOstrzeżeniem, by warstwy, 
powolane do przodowania narodowi, nie zbaczary 
nigdy z jedynej drogi, jaka polakom przystoi, 
z drogi pogłębiania uczuć narodowych. 


Z prasy rosyjskiej, 


"Wydany został rozkaz Najwyższy. aby se- 
nator Garin. dokonal rewizyi wszystkich insty- 
tucyi rządowych w:Moskwie, z wyjątkiem tylko 
duchownych. Senator G. otrzymał prawo pocią- 
gania do odpowiedzialności sądowej i niezwłocz 
nego zawieszania w czynnościach wszystkich 
urzędników, oraz wojskowych do czwartej rangi 
włącznie, nawet nie zajmujących stanowisk w in- 
stytucyach miejscowych bez uprzedniego porozu- 
mienia się z przełożonymi tych urzędników. 

Z powodu mesłychanych nadużyć, jakie prze- 
prowadzona uprzednio rewizya wykryła już w 
tem mieście, „Siowo* petersburskie zamieściło 


artykuł, w którym wyraża zdanie z powodu ta- 


kich np. faktów, iż policya, jak stwierdzono, 
szła ręka w rękę ze zbójami i złodziejami i dzie- 
lila się z nimi łupem, składanym w. mieszkaniu 
urzędnika tajnej połicyi, lub że naczelnik oskar- 
żony został o defraudacyę, fałszerstwo, łapownie: 
two i szantaż, a opis jego „czynów* w akcie oskar- 
żenia zajmuje 300 stronie! . = 
„Mechanizm administracyjny pierwszej sto” 
licy, ekonomicznego i cywilizacyjnego środowi- 
ska kraju — pisze ów organ — opanowała baada 
rabusiów, którym „nadzwyczajna ochrana“. za- 
pewniła zupełną i długą bezkarność. I imię ge- 
nerala Reinbota, współdziałacza reakcyi, uświęca 
tę organizacyę swą grabieżczą bliskością i niemal 
Ale to, co się odbywa na wielką skalę w sto- 
Hey, jest w mniejszych rozmiarach powszedniem 
prawie zjawiskiem życia prowincyonałnego: I po- 
iożenie przechodzi w stan tak groźny, że z owg- 
cami systemu „uspokojenia* muszą się w końcu 


i » 
„Riecz* zamieszcza kilka szczegółów z dzia- 
lalności policyi śledczej w Moskwie za rządów 
naczelnika miasta  Reinbotfa, oddanego obecnie 
pod sąd na skutek rewizyi senatora Garina, © 
Z chwilą rozpoczęcia rozruchów wolnościo- 
stanów wyjątkowych, da- 
wny repertuar policyi (domy publiczne, kluby it. 
został rozszerzony. Przedstawiciele poliegi 
śledczej zrozumieli, że na tej drodze można ro- 
bić niezłe interesy i, zamiast chwytania bandy- 
tów i ekspropryatorów, weszli z nimi w porożu- 
mienie, zapewaiając im za część zysków zupełną 
bezkarność. Dlatego to Moskwa i jej okolica" 
były w ciągu ostatnich lat widownią  najśmiel- 
szych napadów „bandyckich. Agenci wydziału 
śledezego bardzo prędko przeszli ód roli opieku-- 
nów do roli czynnych aktorów w rozbojach i na- 
wet organizowali sami znaczniejsze ekspropryacye. 
W chwili największego rozkwitu tej spółki 
zaszedł wypadek, który popsuł wszystkie kombi- 
nacye. Bandyci moskiewscy ograbili pewnego 
obywatela riazańskiej gubernii. Sprawą zajęła 
się policya śledcza riazańska,; agent tej policyi 
udał się do Moskwy i tutaj wyśledził sprawcow. 
po -tropach tych sprawców odnalazł - 
mieszkanie „konspiracyjne*. Upewniwszy: ` się- 
o prawdziwości swego odkrycia, agent udał się 
do zarządn policyi śledczej i zastał tam dyżur-: 
nego urzędnika Ł., od - którego zażądał rozkazu: 
dokonania rewizyj we wspomnianem mieszkaniu 
i aresztowania obecnych tam osób. Dyżurny 
urzędnik odmówił pod pozorem,. że sam zajmie się 
tą sprawą, i znikł'z biura, chociaż, jako dyżur- 
Agent riazański udał się wtedy do urzę» 
dnika starszego, Stefanowa i opowiedział. całe 
żdarzenie, Stefanow, nie tracąć chwili, pojechał: 
zaraz do wskazanego przez agenta mieszkania: 


„Ku wielkiemu zdziwieniu urzędnika, konspiracyjne 


mieszkanie bandytów było mieszkaniem agentą Ł., 
którego zastano w domu. Pan È. jednak me stras, 
cił przytomności i zaproponował 5,000 rubli za 
ukrycie sprawy. Stefanow odmówił i oświadczył, 


4 
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iż jedzie 
sledczej, p. Mojsiejenko. 

Wtedy agent Ł. oświadczył, iż pojedzie z nim 
razem i. wcale 
naczelnik wydziału 
część z rabunków. U naczelnika. agent Ł. w o- 
betności Sitefanowa dowiódł, że naczelnik 
także wspólnikiem szajki. Położenie Stefanowa 
stało się bardzo krytyczne i rzeczywiście w kil- 
ka dni później rozkazem naczelnika miasta został 
wydalony ze służby na zasadzie punktu 8, t. j. 
bez podania przyczyn dymisyi. 

= Wydalony Stefanow udał się do Petersburga, 
gdźie opowiedział wszystko władzy wyższej. Na 
skutek tej skargi wydelegowano senatora Garina. 

Żaraz na początku rewizyi senator spotkał 
się z faktami wprost nieoczekiwanemi. Prawie 
każdy z członków policyi miał swą dziedzinę 
działalności, z której ciągnął zyski. Najbardziej 


cdznaczał się policmejster Korotkij, który w cią: ' 


«zobral» 100,000 rubli ma- ` ski, są wielce niedokładne. 


gu krótkiego czasu 
jatku. 

Najwięcej zysków dostarezały tajne domy 
gry, tak zwane kluby. Za rządów generała Rein- 
beta. namnożyło się tych klubów bez liku. Przy 
ulicy Iwerskiej, gdzie mieszka general-guberna- 
tor było ich przeszło dziesięć. Kluby pżłacity po- 
licyi olbrzymi podatek, pobierany niby na cele 
„dobroczynności”, chociaż senator nie znalazł na- 
wet śladu wpływów z tego źródła w żadneęin z to- 
warzystw dobroczynności. A jednak z kwitów, 
przedstawionych przez „kluby“ i po większej 
części podpisanych przez samego generała Rein- 
bota, widać, że ten podatek dosięgał sum ołbrzy- 
mich. Jeden tylko klub niemiecki przedstawił 
kwity, podpisane przez samego generała Reinbo- 
ta na 17,000 rb. 


TŁ ROACH 


Pragnąc sprawdzić wiarogodność pogłosek o za- 
miarze zaciągnięcia przez rząd rosyjski nowej pożyczki 
państwowej, korespondent nasz w Petersburgu Quidam, 
zwrócił się z zapytaniom do minjsteryum skarbu, gdzie 
go poinformowano, iż projekt taki został istotnie opra- 
cowany i przesłany do Dumy i Rądy państwa. Duma 
-roztrząsać będzie ten projekt przy drzwiach xuamknię- 
tych. Wysokość pożyczki ściśle jeszcza nie jest ustalo- 
na, zależeć bowiem jeszcze może od zmian, jakie ko- 
misya budżetowa zaprojektuje w budżecie na rok 1909. 
Ponieważ jednak niedobór budżetowy, wedle zamierzenia 
mimistoeryum skarbu, wynosi około 150 milionów rubli, 
a nadto, w najbliższym czasie przypada do realizacyi 
300 milionów rubli krótkoterminowych zobowiązań skar- 


bu, przeto, o ile komisya budżetowa poważniejszych ' 


zmian w budżecie nie zaprojektuje, pożyczka wyniesłe 
około- 450 milionów rubli (w tej Hezbie 300 mil. rubli 
będzie właściwie jakby skonsolidowaniem zobowiązań 
krótkoterminowych skarbu). Pożyczka ta będzie za- 
ciągniętą zagranicą, gdyż wobec niedawno zaciągniętej 
pożyczki wewnętrznej, na rynek wewnętrzny liczyć obe- 
cenie nie należy; wszelako, rzecz prosta, kupno tych wa- 
łorów na rynku wewnętrznym będzie możliwa. Mini- 
steryum skarbu weszło już w porozumienie z syndyka- 
tami i grupami banków zagranicznyćh, które przyjąć i 
ulokować tę pożyczkę się już zobowiązały. Warunki, 
aczkolwiek już umówione, pozostają tajemnicą, aż do 
chwili uchwalenia pożyczki przez Dumę. W pożyczce 
tej, tym razem, prócz kapitałów francuskich, przyjmą 
udział wydatny kapitały holenderskie i angielskie. 


. 47 
. Ciekawy adres przysłali L. Tołstojowi chińczycy 
z powodu, jak się wyrażają „osiemdziesięcioletniej pod- 
"róży naokoło słońca”. Adres, ułożony przez literata 
Ku-gu-lina, me trzy teksty: chiński, angielski i rosyjski. 
Najciekawszy ustęp tego dokumentu brzmi, jak nastę- 
puje: „Nie możemy nie uznać pańskiego pojmowania 
chrześciaństwa, jako najbardziej prawidłowego. Zupeł- 
nie zgodna z rozumem idea chrześciańska, którą pan 
wydobywa z pod stosu wiekowych przesądów i z głębin 
dgnorancyi, podobnie jak się odkopuje złoto i perły, lub 
jaz się restauruje. posąg z kawałków, rozrzuconych po 
całym świecie — idea ta może zjednoczyć wyznawców 
Konfucyusza, Buddy, Mesyasza, Lao Tso i innych re- 
ligii w jedno wszechświatowe braterstwo ludzi*. 
à À W |. | : 
'.Rewizya kolei Taszkłienskiej wykryła ogromns nad- 
użycia kontrolera kontroli państwowej, Jeżowa. Utrzy- 
mywał on cały harem kochanek, które wciągnięte były 
na listy urzędniczek i otrzymywały co miesiąc pensyę. 
Oprócz tego Jeżow wszedł w porozumienie z całą bandą 
_zgłodziei kolejowych. Na skutek raporta uczestników ro- 
wiżyi, Jeżow został usunięty zo stanowiska. | 
UGO 
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zaraz dać znać naczelnikowi policji ' .Ministeryum spraw wewngirzaych uznało za nader cujących przy prasie, że zostanie obniżona im 


nie obawia się następstw, gdyż ! 
otrzymuje także należną mu : 


jest 
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jes saa 
me mamenn 


( pożyterzne dokonywanie nagłych rewizyi zarządów gu- 
j barnialnych. 
i š l «4 
Według dansch urżędowych we wszystkich okrę- 
` gach przesiedieńczych, oprócz Turkiestanu, przygotowa: 
no dla kozaków 3 miliony 'dziesięcin ziómi, na której 
może osiąść 200 tysięcy osób. i 
LA ed 


Kontrola państwowa ogłosiła sprawozdanie z gospo- 
darki kolejowej za rok. ubiegły. W porówcaniu z ro- 
kiem poprzednim dochód zwiększył się o 80 milionów, 
lecz za to wydatki dosięgły 93 i pół miliona, czyli de- 
fieyt zwiększył się o 13 i pół miliona rubli. 


Un 


Specyalna komisya, powołana do opracowania re- 
formy kalendarza, nia doszła dotychczas do żadnych 
wyników. Powołano podkomisyę, która zdołała jedynie 
stwierdzić, że zarówno styl gregoryański, jak i juliań- 


aby utworzyć styl trzeci, możliwie poprawny Ž powodu 


wia się powstania na tym gruncie nowych sekt, projekt 
ten niema dotychczas widoków powodzenia, 


CG 


rach wyższych postanowiono nie krępować się nadal 
wzgłędami na „Związek narodu rosyjskiego“ 
wadzić w tym kierunku nową politykę. 


TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Lubomiły. Ju- 
Spitosiawy. | | 
TEATR POLSKI Dziś w teatrze Victoria „Siuby 
panieńskie”, komedya Fredry po cenach zniżonych. Po- 
czątek o godzinie 8 min. 10 wieczorem. 
— Jutro „Przywódca” sztuka S. Krzywoszewskie- 
go. Początek o, godzinie 8 min. 106 wieczorem, 
 ZBBRANIA. Dziś w lokalu przy ul. Dzielnej nr. 
13 o godz. 8 i pół wieczorem, zebranie Koła rodziców i 
wychowawców, na którem dr. Przedborski wygłosi odczyt 
„O wpływie wadliwego oddychania na zdrowie dziatwy 
i młodzieży. * Š . l 


KALENDARZYK 


tro 


o godz. 8 wlaczorem, posiedzenia Stowarz. majstrów fa- 
krycznych gab. piotrkowskiej. i | 

BAZAR. Jutro w sali koncertowej Vogla (Dziel- 
na 18) Bnzar na rzecz łódzkiego żyd. Tow. dobroczyn- 
ności. Początek © godz, 6 wieczorem. | 

WYSTAWA Dziś i eodziennia Wystawa sztuk 
pięknych (Południowa nr. 3). Otwarta od godz. 11 rano 
do 10 wieczorem Wejście 26 i 15 kop. - 


A 


| oai arei eea 


Wczoraj o godzinie 5 po południu odbjło się ze- 
branie polączonych władz; dyrekcyi i komitetu 
nadzorczego Towarzystwa Kredytowego m Łodzi, 
na którem załatwiono sprawy następujące: Roz- 
pairzono odezwę osobnej 


warzystwu MKredytowemu w Kiszyniowie z repar- 


sunku. do 

zastawnych. 
Sprawa. ta ma być: 
zwyczajnem zebraniu ogólnem członków Towarzy- 
stwa, wyznaczonem w dniu 4 stycznia roku przy- 
szłego. | 
Termin 
stkich seryi wyznaczono na 
b, na godzinę 10 rano. 


(a) Z fabryk. | 


niżono robotnikom płacę zarobkową, mianowicie: 


dzień 19. grudnia r. 


o 70 kopiejek; pracownieom przy wrzeciennicach 


(t. żw. flajerkom) o 50 kop. tygodniowo, trajber- * 


„Birż. Wied." donoszą z pównego źródła, iż w ste. 


i popro- 


— Jutro w lokalu własnym (Nowy Rynek nr. 6) 


(a) Z Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi. 


losowania listów zastawnych wszy- , 


W fabryce Fr. Ramischa ob- 


w oddziale: apretury o 70 kopiejek; ewernerkom : 
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, płaca; po upływie dwóch. tygodni jednak wszyscy 
) zaprzestali pracować. Właściciel fabryki— przy” 
: jął nowych robotników na mniejszą płacę; robo- 


Powzięto przeto projekt, 


tnicy ei nie odpowiadali wymaganiom jako nieob- 
znajmieni dobrze z fabrykacyą, wobec Czego p. 
Haertig zmusżóny był przyjąć napowrót dawnych 
robotników. | 

— W fabryce Stólarowa (w Dąbrówce) wy- 
wieszono nowe tabele płacy zarobkowej według 


opracówanych norm zniżkowych. Obniżka wy- 


nosi od rb. 1 do rb. 1 kop. 50 tygodniowo. 

(a) Stowarzyszenie pracowników ciesielskich. 
W dniu 6 grudnia r. b., t. j. w nadchodzącą nies 
dzielę, w lokalu «Jedności» przy ulicy Piotrkow- 
skiej Ne 175, o godz. 2 po południu odbędzie się 
walne zebranie roczne Stowarzyszenia zawodowe» 
go pracowników ciesielskich w Łodzi. 

(a) Z Towarzystwa opieki nad dzieówmi. Wczo» 
raj edbyło się organizacyjne zebranie jedenastej 
dzielnicy łódzkiego gniazda Towarzystwa opieki 


nad dziećmi, która obejmnje: część miasta między 


jednak oporu duchowieństwa prawosławnego, które oba» ` 


kancelaryi do spraw , 
kredytowych przy minisieryum skarbu, dotyczącą `. 
udzielenia. pożyczki zachwianemu finansowo To- | 


rozstrzygnięta na nad- 


m pea 


OŁAWA . 


| kom o 10 kop. od 1 rubla i tkaczom na niektó- ' 


' rych towarach po 50 kop. od sztuki. 


| — Fabryka braci Bechtold (Piotrkowska 218) © 


; od wczoraj jest nieczynną. Zawieszenie czynności 
: nastąpiło skutkiem tego, że robotnicy nie zgodzili 


ulicami Główną i Piotrkowską do Górnego Rynku. 

Odczytano regulamin wydziału, dotyczący 
organizacji wewnętrznej. Na przewodniczącego 
dzielnicy wybrany został p. Karol Chądzyński, na 
żastępców przewodniczącego powołano pp. Stani- 
sława Wrżesińskiego, Józefa Hiibnera, Władysła- 
wa Kotlickiego i Karola Tendera; na sekretarkę 


p. Maryę Ekielską. 


(a) Pierwsza polska wystawa dentystyczna 
w Łodzi Dnia 2-go grudnia r. b. odbyło się ze- 
branie dentystów łódzkich, mające na celu urzą. 
dzenie wystawy dentystycznej w Łodzi. Wystawa 


ma być otwarta 10 maja r. p., trwać ma 2 tygo- 
dnie i składać się będzie z 3 dzialów: 1) techniki 


dentystycznej, 2) hygieny zębów, 3) narzędzi o- 
peracyjnych, 

Sądzić nalóży, że wystawa ta zajmie ogół 
łódzki, który będzie miał możność zaznajomienia 
się. ze szczegółami zębolecznictwa i w szczegól- 
ności z hygieną zębów. TRE 

Podczas wystawy urządzone będą wykłady 
z hygieny i konserwacyi zębów. | 

Do komitetu wystawy wybrane zostały nastę- 
pujące osoby: lekarze dentyści: pp. Granas, Her- 
man, Reznik, Szachnerowiez, Bloch, Łaski, Urbach, 
Silberstein i A. Żadiewiez. Pozatem do komitetu 
zaproszeni zostali przedstawiciele świata denty- 
styoznego z Warszawy, i 


© (0) Dla dziatwy. Zarząd Towarzystwa „Wie- 
dza”, organizujący dotychczas odczyty przeważnie 
dla dorosłych, na jednem z posiedzeń uchwalił 
podjąć próbę urządzania czytań dla młodzieży od 
lat 10-iu takich tematów jak: baśnie, legendy, 


powiastki, powieści i opowiadania, prozą lub 
wierszem, również: opisy, podróże, odkrycia i 
wynalązki z dziedziny przyrody i przemysłu, 


sztuk i nauk, życiorysy sławnych ludzi i t. p. 

Aby tematy powyższe mogły zainteresować 
młodych słuchaczy, utwory przeznaczone do od- 
czytywania będą starannie dobierane ze Źródeł 
najcelniejszych, a uprzysiępniane przy pomocy 
latarń czarnoksięskich. ` 

Licząc na poparcie przyjaciół dziatwy, której 
liczne . zastępy są pozbawione rozrywek umoral- 


|tygcyi sumy re. 320,000 na wszystkie towarzy- ; niająco ksztaleących, nadmieniamy, że czytania 
(stwa Kredytowe w Królestwie i Cesarstwie, Z su- | dla młodzieży. odbywać się będą stale w dnie 
my tej na Łódź przypadałoby rb. 10.000 w sto- Świąteczne, w godzinach popołudniowych, w róż- 


ilości pozostających w obiegu listów : 


nych dzielnicach miasta, za opłatą po 2 kop. od 
każdej osoby, niezależnie od wieku. 
W najbliższą niedzielę będą odczytane: 
< w sali szkoły gazowni (Widzewska 106, w po- 
dwórzu): „Przygody Robinsona; - IE i 
„w ochronie l-ej przy ul. Smugowej M6, 2-ie 
piętro: „Stara baśń” (Kraszewskiego); 
" We wtorek zaś (8 b. m.) w jadalni fabrycz- 
nej Geyera (Piotrkowska 297) „Legendy o Matce 


Boskiej“ (M. Gawalewicza). "ZZ 
Wszystkie te czytania będą ilustrowane obra- 
zami niknącemi, a rozpoczną się o godz. 3-ej po 
południu. RK P i 
Uprasza się osoby dorosłe z grona obecnych 
na czytaniach so zwracanie uwagi na spokojne za- 
chowanie sję dziatwy. >€ > à wą 


(n) Ze Zgromadzenia czeladzi szewokich. 
Dnia 6 b. m. w gospodzie czeladzi szewckich 


| przy ulicy Południowej X 6, o godz. 2-ej po po- 


się na obniżkę piacy. Zapowiedź o projektowa- ` 
„nej obniżce ogłoszono przed dwoma tygodniami. ` 


'— W, fabryce G. Haertiga (Brzeźna) przed 
| dwoma tygodniami zawiadomiono robotników, pra- 


łudniu odbędzie się posiedzenie miesięczne. 

(h) Święto górników. Od lat 15-iu zamiesza 
kali w Łodzi odlewnicy obehodzą bardzo uroczy 
ście dzień św. Barbary. W roku zaś bieżącym 
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troczystość ta ,obchodzoną była o wiele okazałej 
a to z powodu ufandowania nowej chorągwi, któ- 
ra w kościele św. Krzyża została poświęconą. 

O godzinie 9-ej rano w lokalu Stowarzysze- 
nia odlewników poczęli zbierać się członkowie 
bardzo licznie i zaproszeni goście. O godzinie 10 
rano wyruszono pochodem do kościoła sw. Krzy- 


ża na nabożeństwo, które odprawił ks. Tybulski 


w asystencyi księży Kaima i Skupińskiego. 


A mean 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 4 grudnia 1908 r. 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Z „Lułni.*. Niedzielny „podwieczorek mu- 
zyczny* w «Lutni» zapowiada się bardzo dobrze. 
Program rozpocznie „Lutnia» (chór męzki) i wy- 
kona «Balladę o Fioryanie Szarym» Moniuszki, 


_% towarzyszeniem orkiestry, jak również i «Pieśń 


Po skończrnych ceremoniach w kościele św. ` 
Krzyża, wszyscy pochodem udali się do kościoła ` 
ewangelickiego św. Jana na nabożeństwo, które 


odpiawił pastor Angerstein. Z kościoła św. Ja- 


na takimże pochodem udano się dọ własnego lo- 


kalu przy ulicy Mikołajewskiej na wspólne śnia- 


danie. . - : 

(h) Nabożeństwo kolejarzy. Dziś z powodu 
uroczystości św. Barbary, w kościele św. Krzyża, 
na intencję pracowników kolei fabryczno-łódzkiej 
o godzinie 10-ej i pół rano ks. Malatyński od- 
prawił nabożeństwo. W czasie Mszy świętej, chór 
i orkiestra Koła pracowników tej kolei, pod ba- 
tutą dyrektora Lachowickiego wykonały 
religijne. i 

(n) Zebranie miesięczna Koła okręgu ogro- 
dników łódzkich odbędzie się w niedzielę d. 6-go 
o godzinie Ż-ej po połudaiu w lokalu „Liry” Na- 
wrót 38. É 


(a) £ Tow. kultury polskiej. Zapowiedziane 
wczoraj zebranie inicyatorów, w celu założenia | 
sekcji upiększenia miasta przy Towarzystwie kul- | 


tury polskiej w Łodzi nie doszłó do skutku z po- 
wodu przybycia nieznacznej liczby członków. Ter- 
min drugiego zebrania wyźnaczony zostanie póź- 
niej. kk w 

(k) Ze Stow. akuszerek. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie zarządu Stowarzyszenia akuszerek. Po 
załatwieniu paru, spraw bieżących postanowiono, 


aby w dniu l4-ym stycznia r. p. odbyło się ogól- | 


ne zebranie członkiń, a to z powodu konieczno- 
ści rozstrzygnięcia paru spraw nagłych. Przyję- 
to do wiadomości zrzeczenie się mandatu preze- 
sowej przez panią Julię Berg, © KR | 
| (a) Listy gończe. Piotrkowski rząd giber- 
niałlny rozesłał listy gończe za Stanisławem Ka- 
mieńczakiem, który zbiegł z aresztu przy urzędzie 
gminy Masłowice w powiecie noworadomskim. 
Kamieńczak oskarżony jest o kradzież. eż 
- Piotrkowski sąd okręgowy Wysłał również 
listy za mieszkańcami Łodzi: Wawrzyńcem No- 
'wackim i Stanisławem Władysławem Kadziłow- 
skim, oskarżonymi z mocy artykułu 977 Ustawy 
© karach głównych, | | e 
(a) Stowarżyszenie majstrów pracujących 
przy samoprząśnicach. Jutro, t, j. d. 5 b. m. 
"odbędzie się żebranie majstrów pracujących przy 
samoprząśnicach (selfaktorach) w lokalu przy, ul. 


Mikołajewskiej M 91. | 

(a) Chsdory łódzkie. W 
tor szkół zwiedzał miejscowe chedery, 
jąc w'specyalnych księgach rewizyjnych 
uwagi, dotyczące prowadzenia. szkół i polecił, 
ażeby zajęcia w chederach trwały od godziny 9 


IP 
tych dniach inspek- 
zaznacza- 


rano do 5 po poł, ż wyznaczeniem 2-godzinnej | 


pauzy. Następnie zażądał, aby szyłdy z napisami 
«Szkoła wyznaniowa» -zostały zdjęte, a na ich 
miejsce zawieszone. «chedery. dla chłopców.» P. 
inspektor nadmienił, że. niestosujący się do tego 
postanowienia, podlegać będą surowej karze. 

(p) Przejechanie. Wczoraj na ul. Północnej nr. 
"13 Mosiek Bartsztein, 
został przejechany tak nieszczęśliwie, że odniósł złama: 
nie żeber. 


nie odwieziony został do szpitala Poznąńskich. 


Atak zponiektyczny. Dzisiejszej. nocy w : 
(O l a Emili nr. 30 stójkowy, Fi: ; 


mieszkaniu włastism przy ul. 


swoje- 


furman, lat 34, własnym wozem ; i : E i tają | i 
nami w calej swej grozio 1 odsłaniają istotę rze- 
Po udzieleniu mu doraźnej pomocy przez le: : 

karza Pogotowia na miejscu wypadku, w ciężkim sta- ; 


ZZA 


lip Berenhof, lat 28, pełniący obowiązki swe w fabryce A 


Scheiblera, dostał ataku apoplektycznego i w dość po- 
ważnym stanie zdrowia odwieziony: został przez lekarza 
Pogotowia do szpitala Aleksandra» dż | 


& 


i (o) Odpust. Proszeni jesteśmy © zakomuni- . 


kowańie, że podczas ośmiodniowego odpustu, jaki 
odbędzie się ku czci Niepokalanego Poczęcia Naj- 


świ j IE lasztorze Lutomierskim ; $% 'padK ] 
e e CE E , wczoraj przeżyliśmy i których wspomnienie zbyt 


nastąpi nie w sam dzień uroczystości Niepokala- |JV0 stol nam w pamięc. 


mego Poczęcia, a w następną niedzielę, t. j. 13-g0 


zjazd księży proszonych do słuchania spowiedzi 


grudnia r. b. 


ZE 


wieczorną» 
: wiersze Słowackiego. 


Gounoda», P. Sumiewski wypowie 
Śpiew solo będzie miał 
dwóch przedstawicieli: p. Stefanię Duninównę, 
która odśpiewa pieśni Moniuszki, oraz p. Leona 
Jezierskiego, który odśpiewa aryę z opery «Don 


wiadomskiego. 
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, Carlos» Verdiego i «A rozlegnij że się...» Nie» - 


E 
a 


Sceny ukazane nam w świetle kinkietów przez 


 Krzywoszewskiego widzieliśmy tu w Łodzi w ca- 


lej ich grozie; to też mieliśmy poniekąd prawo 
sądzić, że uplastycznione na scenie sprawią od 
powiednie wrażenie. Niestety, spotkał nas całko: 
wity zawód. | | 

Przedewszystkiem zaznaczyć wypada, że ta- 
kich ludzi jak Kazimierz Łomęcki, który uniesie- 
ni chwilą, zapatrzeni w ideały, jakich dostatecz . 


nie nie przetrawili w swoim umyśle, szli do wali: 


podnieceni szlachotnym zapałem, a później —skore 
zobaczyli owrotną stronę medalu— wycofywali siç 
z niej pośpiesznie, było dość; lecz ani jeden z nic: 


*« przewódcą nie był. 


Drugą część programu wypełni jednoaktowy | 


obrazek Gorćzyńskiego p. t. «Frania»; 


zostanie ` 


on odegrany przez członków «Kola dramatyczne» , 
Ę -rą pogodzić się z autorem, aby zasługiwał w czem» 
, kolwiek na ten tytuł, by nim mógł być w rzeczy- 


go Lutni»: pp. St. Jarosławską, A. Kullę, K. Fie- 
dlera i T. Wejnerta. . 
Początek a godz. 4'/, pó południu. 


| wistóści. 


teatr. Dziś wieczorem w toatrze Victora ` 


ba~, „Śluby panieńskie» Fredry, zawsze sympatycznie 
pienia ' i 


widziane na naszej scenie, 


stylowo wystawione 
przez dyrekcyę teatru. : 


go po raz drugi. 


W niedzielę po póludniu w. teatrze. 


Wielkim na widowisku popularnem «<lrydyon> Z. 
Krasińskiago. 


(a) £ Wystawy sztuk pięknych. Komitet wy- | 


Ale nawet, rozpatrując Kazimierza Łomęckie - 
go z ogólnego punktu widzenia, jako bohatera 
sztuki Krzywoszewskiego, nie możemy żadną mia- 


Brak mu do tego woli i wielkiego ukocharła 
idei, brak mu siły moralnej i tego wielkiego ża- 


. palu, co tłumy porywa i bodaj w otwartą wido- 
( cznie przepaść pociąga za sobą. Jeżeli łomęcki 


AEK ANO PARĄ ŁO OT 


stawy sztuk pięknych zapowiada w tygodniu przy- : 
szłym zmianę obrazów i z tego powodu wystawa ` 


chwilowo przez dwa dni będzie zamknięta. Umoż- 
liwi to zawieszenie innych prac, stanowić mają- 
cych zapowiedzianą nową seryę. Na drugą seryę 
złożą się obrazy pochodzące ze «sztuki krakow- 
skiej», mianowicie artystów malarzy: Aksentowi- 
cza, Falata, Makowskiego, Weissa, Stanisław- 
skiego, Podgórskiego i innych. Wogóle przybyć 
ma przeszło 50 obrazów. 

- Przebywający w Łodzi prof. Weiss postano- 
wił zająć się skompletowaniem tej seryi dzieł. 
Przyrzekł także nadesłać swoje rzeźby artysta 
Laszczka z- Warszawy. 


| Dotychczas na wystawie _gprzedano 20 róż- 
nych, obrazów. a ie iczówik 
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|. Nadmienić należy, że wystawa trwać będzie 


do dnia 14 stycznia r. p. 

Ponieważ w przyszlym tygodniu nastąpić ma 
ziniana obrazów, przeto. interesujący się sztuką 
polską powinni skorzystać z okazyi i zwiedzić 
pierwszą seryę dzieł, której dni są policzone. 

(a) Koncert pianisty. W styczniu r. p. przy- 
bywa do Łodzi znany pianista Stanisław Nirn- 


stein, profesor konserwatoryum Szerwzenki w Ber- 
linie, w celu dania koncertu własnego z udziałem 


pani Emy Georgi, śpiewaczki kołoraturowej, 


TEATR. 


„Przewódca", sztuka w -5-ch aktach Stefana Krzy- 


swoszewskiego. 


DO RRAPEROD nA ADAR MÓLEKAY O A 
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E . : 3: r . e . P 
ś ró -.. | poznał życie i jego nędze, jeżeli istotnie ukochał 
A - STA YW GROWER , całą duszą wydziedziczonych, uciśnionych przez 


jakąkolwiek przemoc, musiała się w nim zrodzić 
albo wielka dla nich miłość, miłość Chrystusówa 
nieomal, albo wielka do ich ciemiężycieli niena- 
wiść. i | RSE 
Tymczasem od samego początku widzimy go 
chwiejnym w dzialaniu, miotanym wprost sprzecz- 
nemi z sobą uczuciami, nieomal niezdolnym do 
męskiego czynu, do opanowania sytuacyi lub prze- 
chwsitawiónia się jej, skoro nie wypadła po jego 
myśli, sytuacyi żywiołowo wytwarzającej kolizyę 
dramatyczną, z której mógłby wyjść zwycięscą lub 
ofiarą. | o PRN * wne sie 0) 
_ Nawet tragiczna śmierć Łomęckiego nie bu- 
dzi grozy, bo widz odbiera wrażenie, że stalą się 
ona nieuniknioną konsekwencyą tej lekkomyślio- 
ści, z jaką rozbudził namiętności ludzi, całą du- 
szą mu oddanych, a w chwili stanowczej własne- 
mu pozostawił ich losowi, | |". 
„. Gorzej, bo wówcząs, kiedy rozpoczynała się 
walka i zarysowywały się już jej ksztalty, Ło- 
męcki zamiast całą swoją. istotę włożyć w czyn, 
który przecież sam przygotował i niesie zań od- 
powiedzialność, znajduje dość czasu do załatwie- 
nia swych spraw sercowych, do marzeń o osobi-- 
stem szczęściu. Nie więc dziwnego, że wykonaw- 
ca tej roli p. Borowski, mając taki materyal, do» 
starczony mu przez autora, nie mógł sprostać za- 
daniu i że Łomęcki w jego interpretacyi wyszedł 
czemś nieuchwytnem, mglistą sylwetką dzialaczów 
społecznych ostatniej doby. - Z 
Toż samo powiedzieć by trzeba o Maryli Tua- 
lewskiej, zarysowanej w ten sposób, że doprawdy 
trudno stanowczo orzec, czy jest to działaczka spo- 
łeczna, którą Łomęcki czynami swojemi pociągkąt 
ku sobie i rozkochał, czy też dla tego, że poko- 
chała go, przęrodziła się w działaczkę, chociaż 
czasami, jak np. w scenie po oświadczynach Ło- 
męckiego, o wiele lepiej rozumie, gdzie teraz jego 


' miejsce. W tej roli jednakże p. Gryficz miała du- 


(że pole 


Wielkie wypadki dziejowe tylko ptzez pryzmat ` 
czasu obserwowane mogą być wdzięcznym przed- ; 


miotem sztuki, albowiem dopiero w świetle badań ; 


historycznych, skoro oblecą z nich wszystkie te ; 
akcesorya i znikną te czynniki, w które tak ob- : 


ficie zdobi ję życie powszednie, stają one przed 


czy w całym jej majestacie., 


© Dla tego też wszystkie tak zwane aktialne 


' utwory sztuki, zwłaszcza dramatycznej, którem za 
przedmiot posłużyły wielkie wypadki obecnej chwili, : 


prawie nigdy nie zdobywają praw do tytułu dzie- 


la sztuki w istońnem jej pojęciu, a są raczej fa- ` 


brykatami scenicznemi, obliczonemi na krótko- 


trwałe powodzónie. 


SA um sna 


, Za wymowny dowód tego twierdzenia posłu- | 
Życ może wystawiony wczoraj po raz pierwszy | 


w teatrze Victoria „Przówódca* — Stefana Krzy- 


| Jest to wszelako za- 
ledwie fotografia bez retuszu, która nader słabe 


, daje pojęcie o rzeczywistości i bynajmniej nie mo- 


że mieć preiensyi do tytułu dzieła sztuki, zrodzo- 
nego w czystej jej atmosferze, obcej wszelkim 
ubocznym względom i przemijającem wrażeniom 
chwili, | 


do popisu, którego absolutnie nie wyzy- 
skała. i PE ; 
Poniekąd nie jej to wina, bo role tego ro- 
dzaju wymagają wytrawnych i rutynowanych sii, 
a p. Gryficz nie owładnęła w dostatecznym stop- 
niu techniką teatralną, nie umie uzewnętrznić te-, 


"go, co dzieje się w duszy bohaterki, w którą się 


wciela. a 

. Budowa sztuki grzeszy niejednolitością pó: 
między aktami i poszczególnemi scenami, z któ- 
rych niektóre są bardzo ładnie pomyślane i do- 
brze przeprowadzone, ale nie wypływają zbyt 
konsekwentnie, zarówno z założenia sztaki, jako 
też z rozwijającej się w niej akeyi. W-'drugim 


"np. akcie cały nastrój trzymany jest w tonie nie- 


mal sielankowym, a już co najwyżej małomie- 
szczańskiego dramatu i nic nie przygotowuje wi- 
dza do takiej strasznej katastrofy jak pożar pa- 


, tacu dyrekcyi fabrycznej, oprócz przesłanek,. rza- 
woszewskiego, który za tło de swej najnowszej ` 
sztuki wziął wypadki ostatnie, jakie dopiero 


canych przez Łomęckiego, Tulewskiego i Brukwę 
w dodatku bardzo mglistych. 00 0 00 

, Akt ostatni, w którym autor wprowadza wi- 
dza: do ładnego ogródka Łomęckiego już ożenio- 
nego z Ludką, prowadzony jest tak, że widz nie 
może uwierzyć autorowi, aby Łomęcki z przeko- 


„kania odstępował sprawy robotników, w chwili, 


gdy idą do walki i mimo woli skłania się na ich 
stronę, gdy mu zarzucają, że żal mu opuścić cie. 


plego rodzinnego kącika oraz sympatycznej mło 
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dej żony, a przecież nie taką była intencya au- 
tora. To także jeden z czynników, osłabiający 
wrażenie tragicznej Śmierci eks-przewódcy. 


ROZWÓJ. 
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Jedynie Brukwa, Ludka i epizodyczne posta- | 


cie robotników tętnią nie papierowem ale rze- 
czywistem Życiem, dobrze są ujęte i konsekwen- 
tnie przeprowadzone. 

Znalazły one przytem bardzo dobrych wy- 
konawców na naszej scenie w osobach: n. Zelwe- 
rowicza, p-ny Czechowskiej, oraz pp. Jaracza, 


Schrotta i Ryszkowskiego. Mianowicie Brukwa. 


w grze p. Zelwerowicza wyszedł niezwykle wy- 
raziście i silne wywarł wrażenie, 
cie ostatnim. | 


St. Łąpiński, . 


A WARSZAWA. 
* Wyrok śmierci. > l 
Dnia 2 go listopada r. b. majster fabryki 
Birkinda, Herman Major, powracał uł. Wolską 
Ż roboty do domu. Po drodze przyłączył się do 
Majora robotnik tejże fabryki, Jan Wirek. W po- 
bliżn ul. Karolkowej idący spotkali b. robotnika 
fabryki Birkinda, Jana Langego, kiika dni temu 
na żądanie Majora, wydalonego z fabryki, jako 
zupełnie niezdźtnego do pracy. - 
Gdy Lange minął Wirka i Majora, ten osta- 
tni; wiedziony: przeczuciem, obrócił się'i spo- 


strzegł, że Lange mierzy do niego z rewolweru ; powinna być skierowana nie przeciw podróżnym, 


Majór odskoczył w bok, a tymczasem padl strzał 
i kula trafiła w głowę Wirka, kładąc go trupem 
na miejscu. Złoczyńca dał jesze jeden strzał do 
Majora — lecz chybił, poczem zbiegł. . 

| Stawiony wczoraj przed warszawslim sądem 
wojennym okręgowym pod zarzutem usiłowania 
zabójstwa -Majora i zadania śmiertelnej rany 
Wirkowi — Lange usiłował dowieść swego alibi. 
Sąd skazał go na Śmierć przez powieszenie, 


Z ostatniej chwili. 
Katastrofa kol ejowa. 


- Dziś, o godzinie 12-ej, na odnodze kaliskiej. 


kolei warszawsko-wiedeńskiej koło stacyi Doma- 
niewice, nastąpiło „zderzenie pociągów pospieszne- 
go z gospodarczym. , — ` | 
- Pierwsze wiadomości głosiły: Kilka wago- 
nów rozbitych. Sześciu pasażerów zabitych, 
wielu rannych. | e 


= Otrzymujemy następujące dalsze szczególy 

o katastrofie: m 
Dziś o godzinie 12.ej po południu pociąg 030- 
bowy X 8, idący w stronę Warszawy na kolei 
kaliskiej, wskutek Źle nastawionej zwrotnicy, 
wszedł na trzecią linię, skutkiem czego uderzył 
w końcowe wagony pociągu gospodarczego. Kil- 
ka wagonów rozbitych. | | 
Z Łodzi wysłano parowóz pomocniczy i wa- 
gon z rzemieślnikami. SME 
Wskutek zepsucia. się telefonów, do. chwili 
zamknięcia numeru nie nadeszły bliższe wiadomo- 
ści o katastrofie. | | 
Zapewniają 


zwłaszcza w ak- 


nas, że pociąg M 8 z Domanie- | 


parena 


PNE 


= mrm 


—- Piątek, dmia 4 grudnia 1908 r. 


arana m 


AMY, 


Pał.rsburg, 3 grudnia. (P.) . W Radzie Pań- 
stwa wśród obrad nad zmianą art. 23 ustawy o 
kolejach rosyjskich i o pobieraniu podwójnej o- 
płaty od podróżnych, jadących. bez biletu, Stani- 
sław Rotwand dowodził, że wszelkie wzrastające 
strały kolei są następstwem lichej gospodarki 
kolejowej. 


- TELEGR 


mano 


nomieznemu kraju. Rozwój jazdy bez biletów jest 
tylko jedną z przyczyn strat kolejowych. Na Za- 
chodzie walczą przeciw temu wysokiemi karami 
pieniężnemi i procesami karnemi. W imieniu gru- 
py centrum Rotwand wyraził życzenie, aby nie- 


zależnie od obecnego prawa jaknajprędzej przed- 
stawiono projekt gruntownej zmiany istniejących 


przepisów i porządków, w cela skutecznej walki 
z jazdą «na gapę», oraz aby poczyniono kroki 


w celu zmniejszenia liczby biletów wolnej jazdy 


"jw celu uporządkowania tej sprawy. 


Kramer, na podstawie danych siatystycznych, 
dowodził, 


` Liczba protokułów w tej sprawie wynosi dzie- 
. siątki tysięcy, a uzyskany z tego źródła dochód 


zaledwie setki. Walka przeciw jeździe «na gapę» 


„ lecz przeciw służbie kolejowej, przyczem nie na- 
. leży od urzędników niższych żądać ścisłego wy- 


zma 
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konywania prawa, jeżeli ich przełożeni dają przy- 
kład naruszania prawa. | 
Wiceminister komunikacyi oświadczył, że mi- 
nisteryum jest zajęte opracowaniem projektów 
praw, skierowanych ku walce z nadużyciami. 
Projekt prawa przyjęto jednomyślnie. (| 
Następnie przyjęto dwa , drobne projekty 
prawa. ` gt 
Posiedzenie zamknięto o godz. 3 m. 45. 
Petersburg, 3-g0 grudnia. (P.) Najwyżej za- 


twierdzono wypracowany przez . Cesarski senat. 
' finlandzki projekt nowego prawa o komisyi geo- 


logicznej w Finlandyi © os 
Na własną prośbę Najwyżej uwolniony ze słu- 


żby główny dyrektor zarządu kolei finiandzkich, 


Czepurów. ROEE: | 
Petersburg, 3-g0 grudnia. (P.) Zapadł wyrok 

w sprawie zatonięcia parowca „Archangielsk*, 

przyczem utraciło życie kilkudziesięciu pasaże- 


„rów, przeprawiających się przez Newę. Naczelnik 


policji, generał Tyrtow, został uniewinniony, wła- 
ściciel parowca, Szczitow, skazany na 6 miesięcy, 
Szejbuchow, jako niepelnoletni, oddany został pod 
dozór rodziców. PORNE S TE | 
Petersburg, 3-g0 grudnia. (P.) Zapadł wyrok. 
w sprawie odbierania wkładów oszczędnościowych 
po zaginionych w czasie wojny japońskiej mary- 
narzach, na podstawie. sfałszowanych dokumentów. 
Werdykt sędziów przysięgłych wszystkich podsąd- 
nych uniewinnił, , | 
Petersburg, 3 gradnia. (P.) Główny sąd wo- 


jenny rozpoznał skacgę kasacyjną porucznika Pi- 


wie wyszedł do Warszawy z niedużem opóźnie- . 


niem, co dowodzi, że parowóz tego pociągu n'e 
został uszkodzony. p 
Ei *` 
'Komunikacya telefoniczna i telegraficzna na 
kolei kaliskiej przerwana. | | 
pociąg z władzami kolejowemi i sanitarnemi. 
Według wiadómości, nadesłanych po zamknię- 
ciù dumóru, ofiarą katastrofy są ;dwaj ciężko 
ranieni  funkcyonaryusze. kolei, kilka osób lżej 
„ańnych i pT 
"EX PE m a 
l (Wobec przerwania komunikacyi na linii, po- 
dajemy wiadomości, jakie nadeszły, nie ręcząc za 
ich ścisłość, Zebranie pewnych danych chwilowo 
jest niemożliwem. Re d.). 


OE WA 


"skasowal wyrok na Pirogowa. 


rogówa. syna psalmisty Kastorowa i córki urzę- 
dnika Tebenkowówny, skazanych za należenie do 
msuryjskiej organizacyi wojskowej: pierwszy na 
śmierć, pozostali na roboty ciężkie. Sąd główny 
Sewastopol, 3 grudnia. (P.) Czarnomorski 
oddział floty, pod flagą 
skiego, wypłynął na morze na manewry. 
_ Konstantynopol, 3 grudnia. (P.) Koła do- 
brze. poinformowane potwierdzają wiadomość o 
rychlym. upadku gabinetu obecnego. Na miejsce 
Kiamiła baszy, wielkim wezyrem mianowany ma 


t byc obecny minister spraw wewnętrznych, Chilmi 


. wonder A . basza. 
=Z Warszawy wyjechał do Domaniewic ekstra- į 


Londyn, 3 grudnia. (P.) Według wiadomości, 


| otrzymanych. przez agencyę . Reutera, nieprawdą 


Straty próbowano wynagrodzić przez | 
podwyżkę taryf, ale celu tem nie osiągnięto, leez | two dwóch komisarzy policyjnych w prowiucyi Za- 


jedynie zadano dotkliwy cios calemu życiu eko- ; kaspijskiej, naczelnika powiatu idwóch referentów 


jak rozwinęła się jazda «na gapę». 


kontradmirałą Sarnaw-- 
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Port au Prinss, 3 grudnia. (P.) Prezydent 
Nord Alexis gehronił się na okręt francuski. 
Pekin, 3 grudnia. (P.) Wczoraj odbyła się 


` wspaniała Uroczystość koronacyi nowego cesarza 


chińskiego |. | 

Wiedeń. 3 grudnia. (P.) W Lublanie urzą- 
dzono mamfestacye przyjazne dla czechów. Do- 
szło do starć z policgą i z wojskiem. l 


o DZIENNE. 


Taszkient, (P) Hr. Palehn u- 
wolnił z odć.niem pod śledz- 


4 grudnia. 
od obowiązków, 


urzędów powiatowych, technika wydziału górnicze- 
go w Taszkencie, oraz b. drukarza dóbr państwa; 
w prowincyi Samarkandzkiej radcę urzędu pro- 
wincyonalnego i tłumacza w biurze poliemajstra; 
w prowincyi Semireczyńskiej nauczyciela szkoły 
rosyjskiej za wymuszanie łapówek i przewinienia 
słażbowe. W nocy hr. Palehn z kilku urzędai- 
kami wyjechał do Petersburga. 


Skrzynka do listów. 


, Szanowny Panie. Redaktorze! 

„Z powodu wzmianki w „Rozwoju o mojem nieprzy- 
byciu na koncert, urządzony w poniedziałek na szkolę 
handlową kupiectwa łódzkiego, pragnę dać pewne wy- 
JaŚutenie. ` f D N S l 

. Sądzę, że nikt zarzucić mi nie może braku dobrych 
chęci w danym wypadku, gdyż mieszkające załedwie od 
kilku lat w Łodzi, nieustannie jestem czynny jako ar- 
tysta w niesieniu pomocy dla niezamożnej młodzieży, 
nigdy jeszcze nie odmawiałem swego udziału: muzęcz: 
nego na podobne cele i sam urządzałem zupełnie bezin- 
teresygwnie koncerty I zabawy mie tylko na szkoły, w 
których uczę śpiewu Jub muzyki, mle nawet na szkoły, 
z któremi nie lączy mnie ta wspólność, że chociażby 
przypomnę zabawę w Halenowie, urządzoną przeza mnia 


, na tęż szkołą handlową dwa lata temu, z której wpły- 


1 ZEZNANIE 


! jest, jakoby Anglia robila 'Turcyi przedstawienia , 


e ZE 


z powodu bojkotu. tówarów austryackich, jak rów- ` 
„nież, aby żwracała się do Austryi Z przedstawie- 


niem 4 powodu zatrzymania przez władze austrgac- 
kie transportu materyałów wojennych, przeznaczo- 
nego dla rządu serbskiego. . 
Londyn, 3 grudnia. (P.) -Z 
donoszą, że rewólucycniści na wyspie Haiti od- 
nieśli zwycięstwo stanowcze, zajęli Pori-an-Prin- 
ce bez walki i mianowali rząd tymczasowy. Je- 
ueraia Legitime'a wybrane na prezydenta rzeczy 
pospalitej, | e | E 


Nowego J orku 


Bene - 


MERA AO AOLO ZEE DE PZ OTO SRE Y 2 


nelo, zdaje się, paręset rubil dla niezamożnych uczniów, . 
a następnie raut w Sali Angielskiej i wiele innych. 
Chociaż zarząd szkoły handlowej ani razu nie po- 
wiedział mi nawet „Bóg zapłać”, jednak, gdy mi zapro” 
ponowano udział w ostatnim koncercie na. wpisy dla 


tejże szkoły, który miał się odbyć pierwotnie 9. listopada, 
„zgodziłem siłę, zauważyłem jednak, 


że: występując pu- 
bliczaie w osiminich czasgch' zbyt cząsto, mógłbym stra: 
cić na atrakcyjności, a program tego koncertu zapowła- 
dał aż czterokrotny występ „Liry“ i popisy wszystzieh 
profesorów szkoły muzycznej p. Grudzińskiego, więs był 
przeobfity, taz, że udział mój lepisjby się przydał nx 
kiedyindziej, Następnie koncert ten ódbył się już w dru. 
gim terminie, o czem nikt ze strony, szkoły handlowej. 
maie nie zawiadomił, To milczenia tembardziej mnie 
upawniło, że występ mój jest zupałnie zbyteczay i dla 
tego wolałem tegoż wieczoru udać się na próbą chó. 
ralną do jednego z Towarzystw, gdzie oczekiwało na 
mnie kilkadziesiąt osób: l 

- Łączę wyrazy wysokiego poważania . | 

= | (7. Tadeusz Joteyko. 
Łódź, 3/X11-—1908. | i 2 


I ETIE 


SPOSTRZEŻENIA METŘOROLOGIOZNE 
Śtacyti centralnej K. E. Ł. e 


MANE PE = 8 | 
nej 7 jS 4 z | 
Data |EŻe ch SS, 5 E | Uwagi 
MCH AKEMI 
RENE | Z dnia 3/XII 
3/XI(1 pp. | 741.2 |+ 3.1 ;100 Pnie | Temperatura 
: . ; A | mAaX—? -G 
3/XII 9 w. | 7424 + 0.9] 98 | PnZ3 | Tomperatora 
AXI Tr. | 7459|— 2.3) 98 | PnZ3 | min 49.9 C. 


Opadn 4.5 


Z rokiem każdym rozwija się w całym kra- 
ju handel współdzielczy, który jednakże nie po- 
siadając do prowadzenia tych interesów w dosta- 
tecznej liczbie ludzi fachowych, bywa niejedno- 
krotnie narażony na straty. „Dla uniknięcia wo- 
góle niedokładności i poinformowania osoby za- 
interesowanych losami sklepów  spożywczo:kolo- 
nialnych, wychodzi w Warszawie dwutygodnik 
p. t. „Przegląd %ólonialno Spożywczy”, poświęcó- 
ùy sprawom handlu spożywczego, kolonialnego i 
i drogueryjnego. Ageniurę tego pisma. w Łodzi 
objął p. Jan Rymkowski, który przyjmuje pre- 
ńumeratę, ogłoszenia i udziela wszelkich infor- 
macyj. Pismo tò ze względu na swą treść i cel, 
winno znaleźć uznanie w drobnym: PG | 

| Ee | 2416. 


R 267 o ROZWOJ. — Piątsk, dnia & grudnia 1908 r. 


a PENT TA p. b. 


DZIŚ ZAGR Rogu. 


I l DEONGNE 


o ; SĄ, Wgmacha „APÓLLO* „ 

E W sobotę 5 aadal 1808 r. A s 
2 Wielkie Dwa Przedstawienia 2 
DZIENNE o godz. 3 po poł, WIECZOROWE o godz. 81, wiecz 


Jak w popołudniowem tak i wieczorowem przedstawieni! tu 
przyjmą udział wszyscy Nowi De hiutanęi. 


Głównej Reprezentacyi 
 : Towarzystwa Ubezpieczeń na życie i od na- é a 
stępstw wypadków „Przezorność: i To- - kupić można RAE kła 


warzystwa. Ubezpieczeń pakor przes | F. ZERNA 
9 niesione zostało na = Andrzeja Ka Bf R a LS f z 
ul. Sv 45 Ped J, wiadra, ezyli 4 kwarty ` Debiut wszechświatowej sławy kró- TRIO ARRIGONI 
| od rb. 1.25. Butelka od 35k. | lów powietrza, 2 panów i 1 dama 
3a. * Herlzber i i: -Tymieniecki 2398-41 I 14 innych atrakcyj 


, m - W niedzielę 6 grudnia dwa przedstawienia, A 
Główna Reprezentacya Tow. Ubezp. „Przezorność artystów. l . 2419 
w Warszawie i Tow. Ubezp. „Jakor“ w Moskwie. eee e = 


Mas as 


MASAZ m mm 


rzy bakal. się Meeayoni lat 21, 


|) 
robne ogłoszenia. seie mu iiet rea 


jyprzedaż 
gwiazdkowa!| 


i Ażeby zmniejszyć obfity Zapas 
jzimowej garderoby, Wy- 
iprzedaje się z ustępstwem a 


aż do 4 


| Paltoty zimowa modne, f 
jz trwałego materysłu — pop 
irb. 15.25, przedtem rb. 20—Ę 
Ubrania mezkie elegancki p 
Ą "AREK dopasowana bez zarzutu Wo 
od rb. 13 50. 


, matkę do AA kłody cośkol - 
A | Pianino sprzedam. Piotrkow- | więk wiedział o osobie przyblą” 
'* ska 3669, Lombard. ; 561833 kanego. proszony jest o informa- 
A! Potrzebny zaraz magazynier, : cyę. Brzezińska 38.18 m. 7, u 
« pierwszeństwo nieżonaty, : Ludwika Rosińskiego. 5630-3-3 
Kaucya do 1000 rb. Może mieć przyjmę dwia: panny na. młe-; 
mieszkanie. Oferty „Megazynier” szkanie z całodziennem utrzy” 
„Rozwój”. 5657—2—1 | maniem lub też bóz. Cegielniana 
À. Gwiazdkowa sprzedaż lalek. ; X% 34 m. 3 I-szo wejście z po- 
Główna 40 m. 15. 566121 | dwórza. '5646—1 


À. Dozorczyni chorych mieszka | [Pianino używane sprzedam. albo | 


Widzewska 86-32, Tamże wynajmę. Widzewska M 106 
roboty kościelne, apa., | 1 


M. 4 | 5649—21. 
mówienia. 5537—8882 Piano piękna krzyżowe z m0-. 
AO w średnim wieku, 


doratorem sprzedam. Składo- 
znający języki polski i rosyj- "Wh 16 mieszkania 4 sień frontos 
ski, mogący złożyć 800 rb. kau- ` 


wa na lewo. - _5660—2w1. 
cyi; "poszukuje posady inkasenta, rzybłiąkał się: AA wyżeł maści 
"ekspadyenta lub agenta. — Oferty Ti 


brenzowej. Odebtaó go można” 
w Administracyi „Rozwoju“. pod ; Ekspedycya towarowa Bt. Łódź - 


EE rE RZA a 


"AOBIN'A 
*Glycerofosfat wapnia i sedy 


jo | STOSOWANY w SZPITALACH PARYSKICH 
Wzznacnia jący system nerwowy. 


REMEK 


ra DO RECE RTP ZAŁ ZR ZER A POZA LE I dE EA 


R gernu od rb. 4.50. 
Ubrania uczniowskie | 
la we wszystkich - wielkościach 9 


Wskazany przeciwkrzywicy, słabości kości 
w okresie. zośięcia u dzieci, podczas kar-, 
 „miesita i ciąży, i przeci wio netras mti; przecią- 
żeniu, umysłowemu i t. p,- 


! P ku s łej ilości || po niebywale niskich cenach g La t. 

h a | mieratup moaye: o orra fle w malej! |Ubramia dziecinne — f gn aż i EC 7 kaliska | || mm. BOBO: 

MY mari | Dla dotkniętych cukrową chorob: w rabia si RATE u. Q čo ar u N dania: : 

wani CZE age] w formie pastylek, Wa dyw 3 aA E oT E D 'potrzebne zaraz zdolne panny - RS AAEE i x Wył 
- Wystrzegać się bezwartościowych riaśladoń nietw. poanie tryKOLOWE dia UCZNIÓW E | za dobrem wynagrodzeniem, — 7 | 


pit p. w wielkim wyborze. B 
|. NAJLEPSZA SPOSOBNOŚĆ! 
|| KAŻDE KUPNO JEST 
|| OSZCZĘDNOSCIĄM f 


jSpecyalny magazyn garderoby 5 | 
męzkiej, uczniowsk. i dziecięce. | 


[IR Elia 4 6 Sn 


= | Piotrkowska 
sklad” wszelki iego rodzaju p Jl. "e. 8 i Jl. 


oraz gotowych halok, fartuchów i kaleconów, 2 


Piotrkowska 164 m. 2. 5601-6-4 ` 


De wynajęcia od 1-go stycznia 
1 —2 słoneczne pekoje, front, 
WA ią oddzielne. Cmentarna 1. 
5624-3.-2 | 


Di sposobność dla. krawca. 
lub prasowaczki, obeznanych 
z pralnią chemiezną i farbiarnią.. 
Jest do odstąpienia: w mieście 
fabrycznem filia pralni chemicz- -5652—11 
: no) i farbiarni. Na miejscu po- gesing kwit od paszportu nA: 
: trzeba tylko wykończyć, na wa- imię Józefy Stramskiej, wyda- 
| runkach dogodnych, egzystująca , ny z gminy Brus. ©  5gpa—lh- 


przeszło 10 lat. — Oferty pod ; Sasinai kuj aa z 
: Je 7868 -w Administracyi Roz- è Za gwit od paszport: ną, 


imię Władysława Str óżczaka, 


Sprzedaż w aptekach 
1 w większych składach aptecznych. 


Sim kolonialny jest do sprze- 
dania St. Brzezińska X 70. 
5658—3—1, 
ET z maglem do S ania 
m porodu wyjazdu. UI zib. 
Me 46. 5825—8—3' 
Fagmal kwit od paszportu na- 
imię Kazimiery Wacheckiej,: 
wydany z fabryki. Silbersztejna. 


Sa ETA 
emo ZE AZT WETO WRZE NA a a R 


"ROR Saat EYE LIC AOC AZ NC NO TY TEM CA TAI 


BOGATO ZAOPATRZONY, poleca í woiu.  5659-3.—1 | wydany z fabryki Bennicha. . 
A a * fortepian w dobrym stanie do z. | B655—1 
CHERT, Lódź, m Il ki niedi [040 sprzedania za rb. 70. Główna - 7 seubtóno karię od paszportu, 
| Mikołajewska N 83.  2396—4— a j K Me 40 m. 15. 5641  : à wydaną z fabryki NAGLE i 
Kaj is i Kostyum (usyerka obeznana z handlem,  Gertnera na imię Sury Silber- 
robi Sukni y y. aóniąca klikoma obcemi ję- : Verg. -5648—1 


Stanislawa, 


F Przejazd % 48 2 gie piętro m. 11. 
Ń : 1701 


Lektye jezyka polskiego 


dla dzieci i osób dorosłych. 
(gramatyka. stylistyka, Maa 


zykami, poszukuje zaraz zajęcia. . Z paszport na imiş Józe- 
Oferty składać w Administracyi fa Herr, wydany z magistratu 
„Rozwoju“ sub „Wanda“. 563722 ` m. Zgierza, 5607 — 3—2. 


Kawiarnia do sprzedania z dwo- ; gesmela karta, od paszportu na. 
ma bilardami i z eałem urzą- ; świmią Jana Madiera, wydanz. 
dzeniem, egzystująca lat 10, Wia- | z fabryki Scheiblera. | 5844. —3-3 


domość w Administracygi „Roz- j | Zsetneła karia od paszportu nA 


woju __ | | ___5686-8—2 | | śeimię Margi Milezarok, wydana 
Mesie do abredauik WA z Kindormana. 5628—33 
VER na e Wólczańska a Cederbauma, Wy daly z 
M 139 m, 10. 5593 3-3 magistrata m. Łodzi, 5826-3-3 
BEEE E S ai a E EEE a wwo arean a a aa a 
Md nadszedł swieży lipcowy, , y aging paszport na imię Ma- 
funt 80 kop. Mikołajawska 40 - Śryańnny Kupsz, wydany Z gm. 
wejście z oficyny I-sze piętro. Tkaczew Powiaty łęczyckiego. 
i __5668—1 | B820—8—83 
jotrzebaa gospodyni z kaucyą Lelawa paszport. na imię Wa- 
1000 rb. do gospodarstwa wici- cława Mercliąka, wydany z gm. 


SR kultura hakteryj zabijających szczury, 
absolutnie. nteszkodliwy dla ludzi i zwierząt do- 
sug MOWO: Poupa: sy TRR na tępiemie 


MYSZY 


w domach, keek „składach, kakandi i mieszkanią 
instytut Ghermniczno-Bakteryologiczay 
D-ra F. M. BLURIEŃTKALAM I| sSpecyalne kursy dla cudze- 

= Zastępcy na Królestwo Polskie - | ziemców. Dluga 83, I piętr. 2922 


S. Seyden man i S- Ea h Mam honor zawiadomić Szan. 


p | Klijentelę, że mój - 
| Warszawa, Moniuszki 6, telefon 3846. | Magazyn Obuwia 
A Do ai we OPR mon składach si Ga BI 


a E E ANA DAY NAP OOO TAT ŚOK WAKE DCOO OWO WO YA E WEWAOROE O JE ZDP A 


| zaopatrzony jest- w gotowa obuwie 
|z najlepszych materysłów i w 


| najświeższe mody, a także przyj. 


s łoszenia: Ho~-  Bujaa. na  5683—8—3 
obstalunki i repa- | Skicgo, folwark. Zg í Í 
Precz z belkami! Praktyczna nówaść! | rkóję. "any niskie. PO" | tel Polski M 16. ___5640—2—2 Z sglneła karta od paszportu na 


POE E EEA IRAT sz 


otrzabua jest kompletnie zdol- imię Maryanny Tomalak, wy= 

na spódniczarka i zdolne pod- dana z fabryki Freudenbergą. 
ręćzne. Piotrkowska 23 m 8. . _ _ 56086—3—3 

l 5632 —3—3 ` Joana paszport na imię Żyg- 


dö pieców podwójnie zamykających | Łódź, Piotrkowska RB HB. 2107 
ZZSK WANE GOSC 

potrzebny czelsdnix stolarski munta Klemczaka, Wydaw 

do mebli. Ulica Brzezińska z gminy Leśmierz. 5610—3—3 


: śię na fele obłaczane berz belek | 
Ud ielam lekeyi 
ł GJI M 51 mieszkania 25. 5853—2-—] Z aingia karta od paszportu na 


patentowane za X 385052, Wszelkie | 
przybory do „pieców. -= (eny konku- | 
róncyjne. Cenniki na żądanie! | 
dzieciem i Śro si iwiar mę, kawiarnię Sprzedam imię Władysław Wodzińskiej 
Ulica Składówa nr. 12 m. 3. | k tanio byle zaraze. Wiadomość wydana z fadryki I Lark keńsa. 
1778 w Rozwoju’, 5645—3-1 || 6618—8—8 


Fabryka hermótycznych drzwiczek | Antoni Pruski 


„de Eo 


Rięczyński i Muller 
1 WARSZAWA, Hoża 48, telefonu M 184-51. 
Haprozvutánt na Łódź i okolie t l a 

S. KOWALSKI, ódź, Główna Mè 35. 28046] 


8 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wenmer.; 
chorsky dróg moczowych, | 
Przyjm. od 8—1 rano i od 5—8 w., | 

! 


RRT. dą 
DE Ienatiew 
. Specyalista chorób 
uszu, mosz i gardła 
ulica Kanstantynowska Mo [l m. 5. 
Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 


dla dam od 4—5, W niedziela i 


święta tyłko do 1 rano 746r 1-ej po poł. ASA 


niniejszem zawiadamia wysylających ładunki, że na stacyi 
towarowej Łódź-Fabryczna zalezają nie wykupione przez 
odbiorców towary, przybyłe w m. październiku 1908 r. za 
frachtami: Rejowiec Nad. 16883 wyroby rękodzielnicze, G. 
Brondwajn; Rejowiec Nad. 16877 tkanina wełniana, 1. Fi- 
szelsolin; Warszawa m. Nad. 291866 towar galanteryjny, ' 
Palestar; Warszawa m Nad. 290882 i Aleksandrów W... 
101805 książki drukowane, Warszawska st. miejska dla 
Barcińskiego i $-ki; Warszawa m. Nad. 290883 i Aleksan- 
drów W. 101279 książki drukowane, Warszawska st. miej- ` 
ska dla H. Wol; Otwock Nad. 837 towar wełniany, Blum- ` 
berg, Lublia Nad. 63349 manufakturny towar dla H. Le- , 
wisztadt; Mnecza Pol. 24888 próbki rękodzielniczych wyro- 
bów, W. Żeleźnikow; Jekaterynburg Perm. 21312 artysty- | 
czne odlewy surowcowe, Magazyn A. N. Zacho; Morszańsk | 
S. Wiaz, 43240 towar wełniany, Jan Stryszyk; Charków I . 
tow. Poł. 52597 wyroby rękodzielnicze, Bierezowski; Char- ; 
ków I tow. Połud. 52615 towar wełniany, A. I. Gorjaczew; | 
Rostów nad Donem P. W. 160219 wyroby tabaczne, Dóm | 
Handlowy Br. 1. A. Asłanidi; Stary-Oskoł P. W. 26269 to- | 
war wełniany, Br. Strukowy; Woronież P. W. 78552 towar | 
wełniany, Br. Wiachirewy; Borysoglebsk P. W. 42105 to- 
war wełniany, Borysow: Ałtata R. U. 18654 i 13655 wyro- | 
by welniane i bawełniane, W. N. Kożyn dla I. Tranba; ! 
Wolsk R. U. 9189 wyroby rękodzielnicze, I. I. Białopachow 
dla A.-B. Lewina; Kozłów R. U. 81159 tkanina wełniana, | 
M. G. Łakic; Kamyszyn R. U. 24265 wyroby rękodzielni- 
cze, Altuchow dla D. Kana; Niewinnomysk Wł. 6850 wyro- | 
by rękodzielnicze, Seśnienko; Stawropol Wł. 20448 wyroby 
rękodziełnicze, G. I. Kamieniew dla A. A. Lewina; -Jeka- i 
terynosław Jek. 57589 towar wełniany, A. Umański; Wierch- | 
nie-Tokmak Jek. 6541 towar wełniany, A. D. Goldsztein; | 
Krywyj-Róg Jok. 39461 towar welniany, Słobousk; Ługańsk | 
Jek. 71770. wyroby rękodzielnicze, A. A. Kusznarewa; Druż- | 
kowka Połud. 30243 ubrania gotowe, Geraskin; Sławiańsk 

Poł. 3875 towar wełniany, Płosinołow dla Łozińskiego; Bia- | 
topole Pol. 9084 towar wełniany, S. A. Kononienko dla J. | 
Fiszmana; Bachmut Połud. 34296 towar sukienny, Br. Lej- | 
ferowy dla B. A. Lipszych, Bachmut Połud. 34871 towar | 
wełniany, Czechyrow dla Br. Kon; Bachmut Połud. 34069 | 
i. 24068 wyroby rękodzielnicze,. M. S. Maksimadżyan; Oher- | 
soń Połnd. 8942 wyroby bawełniane, D. M. Sega! dla Sirej- . 
skiego i Birsztejna; Sumy Połud. 18204 tkanina bawełnia- | 
na, K. Paszkow dła Br. Samot; Wołogda tow. Mik. 7988 | 
wyroby z rogu, A. Paraniczew; Twer Mik. 48793 wyroby | 
rękodzielnicze, Rapoport i Kadysz, Orzeł II M. Kur. 28669 | 
wyroby wełniane, A. A. Rudakow dla I. Zaubermana i O. | 
Sżatenszteina; Orzeł II M. Kur. 28670 wyroby bawełniane, | 
Rudskow dla K. Kreczmera; Moskwa tów. M. Kaz. 1015 | 
wyroby kartonowe, Zarządz. Głów. Skł. towarów zaległych | 
dla G. Chajkina; Górki M. Kaz. 1155 wyroby wełniane, | 
Naczelnik staegi dla M. Lipszyca; Zarajsk m. Kaz. 8241 | 
wyroby wełniane, Bułażow dlą A. Berlina; Rosławl R. O. 
41763 wyroby wełniane, Dom Handl. S. A. Czerniak, To- | 
rensberg R. O. 175543 i 175476 olej rycynowy, Ako. T-wo | 
'Rygskiej olejarni daw. Hartmana; Libawa L. R. 79190 tek- | 
tura, J. Pokorny, Libawa L. R. 78584 wyroby rękodzielni : | 
cze, Zalmansohn i Blumberg; Wiczuga Pół. 1872 resztki ; 
przędzy bawełnianej, T-wo I. Konowałowa i S-ów; Spareń | 
M. W. R. 88491 butelki sżklane, Mordanin, Białystok Pół. | 
Z. 193488 tabaczne wyroby, J. Janowski, Petersburg tow. | 
Pół Z. 395454 wyroby cukiernicze, Bligken i Robinsohn; | 
Petersburg tow. Pół. Z. 394051 towar sukienny, M. A. Stra- ; 
żęwski, Petersburg tow. Pół. Z. 393871 przędza wełniana, ' 
Tornton; Dźwińsk Pół. Z. 104406 wata wełniana, B.. Dogim; | 
Wilno tow. Pół. Z. 472966 perfumy, I. Rukowicz, Wilno | 
tow. Pół Z. 472953 i 472921 towar galanter., I. Rukowicz; : 
‘Wilno tow. Pół. Z. 472920 kosmetyczne i galanteryjne to- | 
wary, I. Rukowicz; Wilno tow. Pół. Z. 471672 wyroby rę- | 
kodzielnicze, D. B. Rabinowicz; Wilno tow. Pół. Z. 470885 | 
' towar. cukierniczy, fabryka czekolady „Wiktórja ; Ryga : 
tow. R. O. 34755 towar sukienny, J. Cynneman; Witebsk. 

R. O. 78508 towar sukienny, Sz. Hamburg; Wiczuga Pól. 
1554 kawałki tkaniny bawelnianej, Tow. Manuf. K. G. Ra- 

zorenowa; Witebsk R. O. 78261 wyroby rękodzielnicze W. 

Minc; Moskwa tow. M. Brz. 53298 konfekty, I. L. Ding; ` 
Mińsk M. Brz. 7928 wyroby rękodzielnicze, Sz. Sorszer; 

Władymir M. Niż. 82209 plusz wełniany i rękodzielnicze , 
wyróby, P. 1. Tilowa dla Kanela i P. Kaufmana, Ostrów M 
„Pół Z. 14072 wyroby wełniane, W. Michajłow; Narwa Pół. | 
2.'21866 trykot wełniany, G. M. Rumiancew; Psków .Pół. . 
Z: 12490 wyroby rękodzielnicze, H. I. Sofranow i @. F. 
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Redaktor odpowiedzialny SŁ. Łąpiński. 


ROZWOJ. 


W niedziele od g. 10 rano de | 


— Piątek, dnia. 4 grudnia 1908 r. 


Osiedliłem sią w tutejszem mieście jako 
specyalista chorób skórnych, wónerycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
muję codziennie od 8 do 1 w południe 
i od 4 do 8 po pol., w niedziele od S-ej 
do 1-ej rano i od 4 do Gej po „południu. 
Dia pań osobna poczekalnia. 
Laga 0 


o E F 
Dr. ne 


Dr. H. Szumachor | 
-choroby weneryczne i skórne 
Nawrot 2. 
Przyjmuje od 8—101/, i od 6—8 
po poł, panie od 5—6. W nie- 


Peas 
H $ U "BA Y 
aw © 


dziele i święta od 8—1 r. 637r ul. ŚREDNIA N 5. 149r 
a RR K T | R l E 
Czernow dla Goldbórga; Sokołka Pół. Z. 17626 bileciki I. 


Kantor; Petersbnrska kom. stacya Pół Z. 1099 harmonij- 
ki ustne, Grergard i Gej; Kowno Pół Z. 146523 towar wel- 


niany, F. Kaganow; Kowno Pół Z. 145816 towar wełnia- 
ny, S. Posżr; Moskwa m. M. B. P. 107617 towar sukienny, 
' Krąkowski dla M. Baumaca; Wałdaj M. W. R. 101001 wy- 


roby wełniane, Wilenczyk; Rybińsk Przystań M. W. R. 


, 161064 wyroby rękodzietnicze, Samolet; Nowogród M. W. 
: R. 44848 wyroby bawełniane, I. F. Kosogen; Lucyn M. W. 
„R. 11186 towar wełniany, H. Joelsohn, Częstochowa W. 


160004 butelki szklane, Zerikier; Ciechocinek W. 1965 bło- 
to do wanien, Ciechociński Rząd. zakł, wodolecz.; Włocia- 


„wek W. 39025 skrawki sukienne Ogrodowicz, Warszawa 


W. 23894] ultramaryna, I. A. Krause; Warszawa W. 
287875 towar apteczny, O. Goldwicht; Warszawa W. 
238627 naczynia kuchenne, L Raskin; Warszawa W. 


' 239581 trzcina, Grytzman; Warszawa W. 237480 papier 


kolorowy, I. Franaszek; Warszawa W. 237460 książki dru-. 
kowane, Z. Chorzycki i S-ka; Warszawa W. 237425 szer- 
lak, Tow. Welt; Warszawa W. 238215 towar wełniany, E. 
Goldsztein; Warszawa W. 239006 towar wełniany, M. Ro- 


wek; Warszawa W. 233080 wyroby bawełniane, A. Orzech; 
, Kiszyniów P. Z. 73873 wyroby rękodzielnicze, Sz. Zim- 


berg; Bersządź Pod. linja 12007 towar bawełniany, Na- 


 czelnik stacyi dlia M. Birenbauma, Raz. Czeczelnik Pod. 


linja 5341 towar wełniany, F. Barabasz; Odesa tow. P. Z. 


' 389482 wyroby rękodzielnicze, Sz. Kicis; Odesa tow. P. Z. 


340625 konserwy rybne, A. N. Strasznikow i S ka; Odesa 


| tow. P. Z. 387800 resztki przędzy bawełnianej, Brodski; 
: Odesa pier. P. Z. 25126 odpadki bawełny, S. Kałużski; 


Kijów m. Oddział pod. P. Z. 29187 towar wełniany, Jaro- 
wski; Kijów I tow. P. Z. 274658 towar wełniany, Kijo- 
wski mag. zaległ. towarów dla J. Walda; Kijów I tow. P. 


| Z. 273430 towar wełniany, Kijowski mag. zaległych towa- 
' rów dla H. Talejsnikowa; Kijów tow. P. Z. 276449 wyro- 


by rękodzielnicze, H. Goldberg; Kijów m P. Z. 32875 to- 
wax półwełniany, Twierdochlebow i Dzikij dla J. Kalińskiegó 
i S. Bobrowa; Kałarasz P. Z. 33872 orzechy, M. L. Dierożyński; 
Zurawlewka P. Z. 2269: wyroby rękodzielnicze, M. J. Li. 


| twak; Mohylów P. Z. 29187 wyroby rękodzielnicze, Lib- 


man; Połonnoje P. Z. 27898 naczynia porcelanowe, Fabry- 


ka porcelany „Bogemja'; Golta P. Z. 12392 towar sukienny, 
| E.Szyldkrojt; Proskurow P.Z. 30409 wyroby rękodzielnicze, 


J. Barman; Tyraspol P. Z. 4907 piusz, M. Barski; Ales 
ksandrów W. 118007 figury gipsowe, N. Jezierski i S-ka; 
Aleksandrów W. 118406 rzemienie, Gergard i Hej; Ale- 
ksandrów W. 118483 żelazo nie wyrobione, N. Jezierski 
i.Ska; Aleksandrów W. 118519 smar, Reicher i S-ka; 


| Siedlce Nad. 3156 wyroby rękodzielnicze, Zinger; Warsza» 


wa W. 67094 skóry wyprawne, I. Rosenberg; Warszawa W. 
67035 książki drukowane, Jan Fiszer dla Słomniekiego; 


| Warszawa W. 66952 i 66551 książki drukowane, Jan Fi- 
, szer; Biąłystok P. Z. 23706 tkanina wełniana, J. Litwin; 
(Bachmut Połud. 12175 tkanina wełniana, Br. Lejferowy 


dla M. S. Hurwicza; Kozłów I R. U. 16880 wyroby ręko- 
dzielnicze, T-wo A. Polańskiego i Synów dla Zylbersztej- 
na; Kozłów I R. U. 16879. wyroby rękodzielnicze, T-wo 


' A. Polańskiego i Synów dla Obugowa i Sapira; Haunower 


Preussiche 3 tapety i linóleum, L. Waltón i Co dla E 
Kampsa: Bad Wildungen 8/i woda mineralna Fiirstlichen 


‘Wildungen Mineral dla M. Manela; Berlin Sachs 11/11 


rury do gramofonów i wyroby introligatorskie, Bartz i 0-o 


; dla Brąunsteina; Miichen Kgl. Bay St. B. 9 rzemienie baw., 


Metzeler i C-o dla J. Eigera, Zołotuchyno M. Kur. Łódź 
miasto 5898 wyroby . bawełniane S. P. Leonow; Witebsk 


(R O. Łódź miasto 76946 skrawki sukienne, M. Pożyn; 


Dźwińsk tow. Pół. Z. Łódź miasto 1014960 skrawki sukien- 


ne, J. Świerdłow. Na stacyi Łódź Chojny: Warszawa W.| 


230851 towar kolonialny, Jagłom; Grodzisk W. 25900 kwas 
octowy, S. T. Morozow Krell i Ottman; Połonnoje P. Z. 
26898 kwas octowy, N. Wajnzof, Ryga tow. R. O. 5292 i 
29419 konserwy rybne, E. Moryc i Ska; Warszawą W. 
227651 cygara, M. Gurjon; Czartoryjsk P. Z. 1099 drzewo 


sosnowe, Cysulnik;, Wierzbmk Nad. 23941 drzewo. sosnowe; | 
M. Reisman dla L M. Ryża. Na stacyi Łódź. Karolew: 


Jastrząb Nad. 22949 kamień. toczony, Br. Szczęśliwi; Ne- 

rechta Półn. 2735 wyroby xękodzielnicze, A. Spyskow. : 
Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez 

odbiorców przyjęto w terminie 3 miesięcznym od dnia ni- 


niejszego ogłoszenia, to takowe będą sprzedane z głośnej 


4 S a * i! 
licytacyi na zasadzie 


$$ 40 1 90 Ogólnej Ustawy Rosyj- 
skich dróg żelaznych. _2404—: 


2404—3—1 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


w OFICYNIE 2-gio PIĘTRO. 


RB 267 


pawiana! 


Specyalista chorób skórnych 
weneryczn. i niemocy płciowej 


D: St. LEWKOWICZ 


Zachodnia 33 (obok Lombar. ake.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8, dla 
pań od 5—6. W niedziele tylko 
od 9—3 po poł. 114r 

Badanie krwi przy syphilisie. 


Dr. M. Papierny 
Akuszerya i ohoroby kobiece, 
b. ordynator warsz kliniki akusz, 
Przyjmuje do „10 r. i od 4!/,—6'f4 
po poł. Południowa 28. 21144 


Dr. S. SZNITKIAHD 


mieszka obecnie na Sredniej X 2. 
Choroby skórne; wonga 
ryczne i moczopłciowe, 
Leczenie elektryzacyą i masażem. 
Przyjmuje od g. 8—11/ą rano, 
cd 5—8!/, wiecz. 469-r 


Dr. med. W. Kotzin 


ul PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca i płuc, 
przyjmuję analizy plwociny, mo- 
czu, krwi, wydzielin ropnych itd. 
Od g. 9'/4—10'/, 10d4—6. 541r 
re EEE SET TZ DD AZ ZOE GERRY 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY WŁOSOW, SKORNE. WE- 


NERYCZNE I MOCZOPŁCIOWE. 
Przyjmuję ód godz. 8—1 r. i od 6—8 w., 
panie od 5—6 po pol., w. niedziele od 9-1 
rano i od 8—6 po. poł. >  1420—p— 

Ul. Południowa At 2. 


Dr. H. Sadkowski 


asystent C. W. Uniwersytetu 
przyjmuje z chorobami wewnętrz- 
nemi (spec. żołądka PE 


Dzielna ; 
od 5 do 2156 —r 


- Dr. $. KAKTOR 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. Krótka X 4, 
Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 
wiecz., panie od 5—6. 


1816 


Dr. P. Grossman 


Choroby wewnętrzne 
i dziooinne, 


PIOTRKOWSKA 81. 236416. 
O OOO RZA ZANA OAZA 


= SKLEP 


spożywczo - galanteryjno - dystry= 
bucyjny, dobrze prosperujący do 
sprzedania z powodu wyrazdu. 
Wiadomość w składzie „Ekono 
mia”, ul. Widzewska J% 129. . 
| l 2381 — 6-4 


Do wynajęcia zaraz 
© B a 


na parę koni z pokojem dla sta ne 
grota. Kamienna 38 11, parter. 
| .2392—3—2 


BM Ulica PRZEJAZD N? 10. 


Emirimmi | 
„| Pracownia haftów | 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


D. Hłazurkiewiczowej 
Przejazd 12 m. 14, 

w podwórzu, w oficynie If piętro 
przyjmuje wszelkie roboty 
W zakres hafta wchodzące, ` 
Wykonywa takowe staran- 
nie, na czas oznaczony, po 
możliwie nizkich cenach. |g 
Przyjmuje się uczenice. k: 


zcionki drukarskie zużyte ku- 
puję do topienia. Wiadomość 
„Rozwoju*—Przejazd 8. 


| "OH4L3id 83-3 ZINADIJO m BE 


W 


Wydawca W. Czajewmaki. 


